
N r. 80. We Lwowie -  Kiedziela dnia 8. Kwietnia 1894,
R e d a k t o r :

Dr A L E K S A N D E R  Y O G E L .

y  n o s i :
TT* Lwowie z <Esi»wą do douiu: miesięezDie zł. l.BO. 

kyratalnie zł. 4 .5 0  półrocznie fl zl. Prenuine- 
ratorowie miejscowi, składający przedpłatę bez­
pośrednio w administracyi Gaz. N ar., mają nadto 
prawo b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek i 
czytelni H. Alteuberga (dawniej F . H. Richtera),

Na prow ineyl * p.iesyłką pocztową: miesięcznie2 zł, 
kwartaitiie 6  zł., półrocznie 12 zi.

7in g ran icą  kwartalnie zł, 7 .50, półrocznie 15 zt.
P renum erato row i*  Gaz. Nar. mogą otrzymywać 

tygodnik humorystyczny SZCZUTEK za do­
płatą: miesięcznie 35 et., kwartalnie 1 zł. — a 
BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ BAZ. NAR., wychodzącą
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięczną 40 et., 
kwartalnie 1 zł. 10 ot.

N u m e r  kosatu je  6 centów .

Rok X X X IV .

" W ' 3 7 - c ł i o c a . z I  - w  d . ^ X 7 - ó c ł i  ■ w j r d . S L n i s i ^ ł a .  

dla Lwowa o godzinie 2  w południe — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem

ulU K A  REI) A K(JlrI ; UL Karola Ludwika 1. 3 
Otwarte od godziny 0. do 12. w południe.

BIURA A D M IN I8 T R A U O ; Ol. K arola Ludwika3 
(sklepi. Otwarte od 9 ran# do 7 wieczorem. 

O głoszenia 1 p rzed p ła tę  p rzy jm u ją  we Lw ow ie.
Administraeya Gaz. N ar. ui. K atola ' Ludwika 1. 3. 
w P a ry ż u ; 0. Adam (Ciborowski), 38 m e deVarenue 
Paris, — '.ve W iedniu: Haaseuntein <fc Vogler (Otto 
Maas), Wallischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 3. 
A.Oppelik, Oruuangergasse 12; M. Dukes, Wolizeile 6-
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danueberg, I, Woli- 
zeile 19, — w H iim nnrgn: A. S teiner,— w F ra n k  
fn re ie  n.M.: liaasenstein 4z Vogler i O. L. Daube&C 

— w W arszaw ie: Reiehm&un & Frondler.
CENA OGŁOSZEŃ: O głoszenia zw yczajne  za je- 

diioszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
mitjsee 6  ct. N adesłane wursz ub iego 
miejsce 80  ct. G losy publiczności za wiersz 
lub jego miejsce 50 ct. „Prywatna korespon- 
deneya“ 3 ct. od wyrazu. Karty korespon­
dencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 et.

Czas odnowić przedpłatę! 

Gazeta Narodowa
kosztuje:

miesięcznie 
kwartał hit?' 
półrocznie

we Lwowie na prowincyi 
1 «ł. 60 ct. 2 zł.
4 » 50 „ 6 „
9 ,, -  ,  12 -

M iejscow i prenum eratorow ie m a­
ją  prawo zupełnie bezpłatnego 
w y p o ż y c z a n i a  k s i ą ż e k  p o l ­
s k i c h ,  n i e m i e c k i c h  i f r a n ­
c u s k i c h ,  ze znanej czytelni księ­
garni H. Altenberga (dawniej F. H. 
Richtera).

P renu m eratorow ie G - a z .  N ^w r. 
m ają nadto następujące, u łatw ien ia: 

a) fn o g ą  otrzym yw ać t y g o ­
d n i k  sa tyryczn o  - h u m orystyczn y
Szozutek, za cenę niższą niż po­
łowę , bo za dopłatą miesięcznic i z pewną dyplom atyczną finezyą po 
tylko 35 ct., kwartalnie X zł. pfcrafiła ominąć w s z v s t k i e  s m ^ e c z n o ś n i

b )  mogą otrzymywać Bibliotekę 
powieściową „Gaz. Nar. wycho­
dzącą co tygodnia zeszytami a za­
mieszczającą powieści znakomitszych 
autorów polskich i obcych, za do­
płatą bardzo małą, bo miesięcznie 
tylko 4 0  ct., kwartalnie 1 zł. 10 ct.
W „Bibliotecie powieściowej“ roz­
pocznie się obecnie druk powieści 
Graybnera^p. n. „Pąu VVyręba“.
 Zeszyty za I. kwartał są jeszcze
do nabycia.

c) mogą otrzymać po cenach 
niżej połowy obniżonych następują­
ce powieści. Rodziewiczówny „J a- 
s k ó ł c z y m  s z l a k i e m "  (tom 
obejmujący 23 arkuszy druku) 50 
et. — Giżowskiego „J e ł e n a" 30

wianie w iceprezesa Koła polskiego Z a ­
l e s k i e g o  i W a c h n i a n i n a ,  które 
m iędzy innemi zawierały niejako wy 
jaśnienie wzajem nego s tosunku Pola­
ków do Rusinów i przez to nabrały 
doniosłości w ażnych  enunoyaoyj p o l i ­
tycznych.

Znaczenie tych  enuncyacyj po li ty ­
cznych potęguje się tem  bardziej, j e ­
żeli się zważy, iż dla każdego do t r a ­
ktow ania spraw politycznych w n a ­
szym parlam encie trochę tylko wyćwi­
czonego oka, było w idoeznem : iż z a ­
równo enuncyaoya p. W a o h n i a n i -  
n a  jako  też enuncyacya p. Z a l e s k i e ­
go ,  k tóra  stanowiła  odpowiedź, z góry  
były ułożone i wypowiedzane ja k  
gdyby d l a  m a n i f e s t a c y i  w p e ł ­
n e j  I z b i e .

Co do treści enuncyacyi p. W a 
c k n i a n i n a  to p rzyznać należy, że 
była ona bardzo zręcznie 1 tylizowaną

ct. i „ D w i e  n o w e l e "  3 5  ct 
(bez p rzesy łk i p o czto w ej).

“ W ^ l e T o h i e  ^ t ia z  ^ a r  “
rozpoczęliśm y z dniem  1. k w ietn ia  

druk p ow ieśc i
Anatola K rzyżanow sk iego

nąc wszystkie  sprzeczności, 
zacbodząoe i z powodu różnorodności 
ruskich s tronnictw  i z powodu dotąd nie- 
zdeklarowanego program u Rusinów. P. 
W acbnianin um iał s tosunki w Galicyi 
przedstaw ić w f aki m świetle, źe u j e ­
dnego z posłów czeskich wywołał cha­
rak te ry s ty czn ą  bardzo i dla Czechów 
i dla Rusinów uw agę:  r A h !  E in  eu- 
friedener Ruthene  — das ist ein Scan- 
dał /•*

O ile nam wiadomo p. Rom ańczuk 
nie m a zamiaru zdezawuować swego 
współrodaka, chociaż n ieraz podczas 
mowy W achnian ina z pewnem zafra­
sowaniem drapał się w głową. Czy je  
dnak Rom ańczuk w ytrw a w swoim za­
miarze, o tem zuając usposobienie Ro- 
mańozuba, wyrokować niepodobna. Na 
razie zaznaczyć należy, że wywody p. 
W a c h n i a n i n a  przyw itano szczerym 

| p o kia»krf in---z~-łs!'w~-pLłgkitrt;, -ktuSiy “urn

n.

„Za cudze winy u

l tn.
W iedeń  d. 7. kwietnia.

(Artykni.lelezrafowany.)
Drugi dzień dyskusy i budżetowej 

w  Izbie posłów wiedeńskiej Rady p a ń ­
stwa p r z y n ió s ł  dwie ważne woale e- 
nuncyacye a w szczególności przemó-

żenie, a cała Izba słuchała je  ze sku­
pioną uwagą. Słusznie podniósł on, że 
stanowisko Koła nie zmieniło się od 
chwili utworzenia koalicyi, — źe tak' 
obecnie, jak  i nadal przewodnią myślą' 
musi pozostać owa zn<*na uchwała Ko­
ła w odpowiedzi na program  rządu ks. 
Windischgraetza, którą w formie de 
klaracyi złożył zm arły  ś. p. B e n  o e 
w; Izbie d. 15. g rudnia  ubiegłego roku. 
Koło polskie trw a nadal na stanowisku 
obrony autonomii i praw narodowych, 
i tylko o tyle, o ile zasady te znajdą 
poszanowanie u rządu i skoalizowanych 
partyj, może pozostać w koalicyi.

Sądzimy, że do mowy posła Z a l e ­
s k i e g o  słuszny dajem y komentarz, 
twierdząc w odniesieniu do koalicyi, 
że jak  trudno z jednej s trony zachwy­
cać się ideą koalicyi jako taką i jak  
trudno zdobyć się na entuzyazm dla 
tej konstelacyi polityoznej, — tak zno­
wu z drugiej strony politykom trzeźwo 
myślącym n ;e wolno obalić jej, skoro 
nie mogą na raz’’e nic lepszego na to ­
miast postawić. Koalicya ma i może 
mieć wartość nie jako  cel sama w so­
bie, lecz jako środek do powstrzymania 
groźnych i u nas już prądów radyka­
lizmu, jakoteż jako środek do przepro­
wadzenia pożytecznych reform tak o- 
gólno państwowego znaozenia, jakoteż 
interesów speoyalnie kraju dotyczą­
cych.

Mowa p. Z a l e s k i e g o  ujawniała 
niektóre speoyalne życzenia kraju, w y­
rażając nadzieje, że zbliżenie się stron­
nictw nłatwi ich urzeczywistnienie. 
Co do reformy wyborczej, to wynikało 
z przemówienia p. Z a l e s k i e g o ,  że 
Polacy szczerze p ragną się tą  sprawą 
ząiąć, nie są wrogami rozszerzenia pra-* 
wa wyborczego w ogóle, ale chcą ta-

stytucyi, objaw woli monarchy nastę­
puje nie p r z e d ,  lecz dopiero p o 
nchwale powziętej przez parlament. R ó­
wnie nieszczęśliwie wprowadził K ra­
marz do swojej mowy wykroczenia uli­
czne krakowskie, robiąc przy tem wspa­
niałomyślną nwagę, że z tego powodu 
nie myśli obwiniać reprezentacyi pol­
skiej w parlamencie, jakkolwiek Cze 
chów robi się odpowiedzialnymi za 
omladinę. Nie wielkie to ze strony p. 
Kramarza ustępstwo. W ie on dobrze, 
że łatwo skonstruować związek między 
radykalnem stronnictwem w Czechach 
a reprezeutacyą młodoczeską, podczas 
gd y  związku podobnego u nas nie w y­
szuka, ani zła wola, ani tendencyjność 
p. Kramarza. *

uję znpełnie słusznie należał
Ze s trony  polskiej, ja k  ju ż  n a d ­

mieniliśmy, przemówił poseł Z a l e s k i ,  
oclem zaznaozenia s tanowiska Koła 
polskiego. Okoliczność, że Koło w o- 
góle desygnowało  mówcę dla general- 
nej dyskusyi budżetowej, p rzyjąć w y ­
pada z zadowoleniem, Tak poważne 
s tronnictw o polityczne, jak  Koło pol­
skie, powinno przy  ważniejszej sposo­
bności politycznej, jasno i  dobitnie o- 
kreślió swoje stanowisko.

S ta n o w is k o  Koła z a z n a c z y ł  te ż  w c z o ­
r a j  w świetnem przemówieniu p. Z a -  
l e s k i ,  a  z a z n a c z y ł  je w sposób, k tó ­
r y  z a p a t r y w a n io m  n a s z y m  o d p o w ia d a  
w zupełności. Przemówienie p. Z a l e ­
s k i e g o  zrobiło wielce dobre w raże-

cywilizacyjnemu ludności. Nie dam y so­
bie natomiast narzucić reformy wybor­
czej terroryzmem radykalnych żywio­
łów, a z drogi rozsądnego i spokojne­
go przeprowadzenia kwestyi wyborczej 
nie sprowadzą nas agitatorskie w ystą­
pienia jak  np. wczorajsze posła K r a ­
m a r z a .  Agitatorski frazes, że parla­
ment w sprawie reformy wyborczej nie 
chce przyznać praw ludności, które ko­
rona im dać chce, polega na śwadomem 
przekręcaniu znaczenia, jakie  m a ze­
zwolenie m onarchy n a  wniesienie prze­
dłużeń ustawowych. Zezwolenie to nie 
m a wcale znaczenia sankcyi. Projekt 
reformy hr. T a f f e g o  tak samo nie 
jes t  projektem cesarza, jak  i projekt ga 
binetu W indischgraetza. Wedle kon-

KORESPONDENCYE.
Londyn 4. kwietnia.

(K ilka słów o wydatkach na cele wojskowe w 
Anglii).

W chwili, gdy cała Europa pod cię­
żarem zbrojnego pokoju jęczy i gdy ka­
żdy na widok budżetu wojskowego woła: 
jesteśmy zrujnowani, nie od’ rzeczy bę­
dzie zaglądnąć do szczęśliwego Albionu, 
czy tamtejsza z dawien dawna istniejąca 
metoda wojskowa taniej kosztuje ogół, 
aniżeli nowoczesne armie innych państw 
europejskich.

W r. 1&9S wydatki na cele wojsko­
we wynosiły w Anglii 36‘9°/o ogóluych 
wydatków, podczas gdy w Auslryi tylko 
17•6°/0. Na głowę ludności angielskiej 
wypada na te cele 10 zł., w Austryi tyl­
ko 4 do 5 zł. Wyraźniej jeszcze okazuje 
się ten stosunek w przedłożonym ob cnie 
angielskiej Izbie budżecie na r. 1894. 0 -  
zuacza 011 ilość wojsk stałych dla Bry­
tanii i kolonij bez Iudyj na 155,347 lu 
dzi i żąda na to 222 milj. zł., czyli o

kiego tylko, które odpowiada n a ro d u  40 milj. więcej aniżeli w Austryi. Tę
' m i n  m.srym  p i t iż ebUm i -iHteftWiriM1 różnicę-między kosztami..a.-re­

zultatem tłuinaczy brak ogolnej powin­
ności służby wojskowej w Anglii. An: 
gielska armia składa się wyłącznie z na- 
jemn ków, angielski żołnierz jest zwy­
kłym zarobnikiem, który służbę swą od­
daje za pieniądze, a płacić sobie kaź- 
tem więcej, że stan żołnierza w społe­
czeństwie angielskiem nie posiada sza­
cunku. W żaduej armii żołnierz nie jest 
tak dobrze odziewany i karmiony, jak 
w angielskiej, a muno to wśród niej 
najczęściej zdarzają się wypadki wypo 
wiedzenia posłuszeństwa. Jest to wyni ­
kiem dawnego systemu i Anglia, wyda­
jąc najwięcej na wojsko, ma najgorszych 
żołnierzy. Całem jej szczęściem, źe jej 
geograficzne położenie i potężna mary­
narka zwalniają ją poniekąd od konie­
czności utrzymywania wielkich armij dla 
obrony krajowej.

Summa summarum  każdy żołnierz 
angielski w służbie czyunej kosztuje An­

glię 700 zł., w rezerwie 107 zł. w mili- 
cyi 162 zł.

Zbrojenia jednak europejskie musiały 
z samej konieczności wywrzeć pewien 
wpływ i na armię angielską, co uwido­
cznia się w cyfrze budżetu na r. 1894, 
która wzrosła w porównaniu z ro­
kiem przeszłym o 3,403 800 zł.

Z ogólnej sumy 222 mil. zaprelimi- 
nowanej na r. 1894 na cele wojskowe, 
przypada na żołd 73 mil. na  utrzymanie 
żołnierzy i koni 33,442.000 zł., na broń 
i amunicj ę 26,400.000 zł., pensye oficer­
skie 31 mil., reszta około 60 mil., na 
utrzymanie koszar, szpitali, urzędników 
wojskowych, etc.

Z cytr tych okazuje się, że dawny 
system wojsk najemnych, pominąwszy, 
źe nie odpowiada dzisiejszym stosunkom, 
kosztuje bard/,o wiele. Anglia jednak 
może sobie pozwolić na taki '/bytek, po­
nieważ podstawą jej bogactw są, nie 
małe ciężary na wojsko, bo przeciwnie 
są tam największe, ule siła czynna, ener­
gia i duch przedsiębiorczy jej ludności.

Norwegia a Rosy a.
* Z powodu notatki, zamieszczonej w ze­
szłym tygodniu w wńlu pismach euro­
pejskich, że strouuictwo lewicy w Nor­
wegii gotowein jest poczynić Rosyi wiel­
kie ustępstwa, a uawet odstąpić jej część 
Berangerskiej zatoki, byle uzyskać po­
moc rosyjską w swoim zatargu ze Szwe- 
cyą, — publikuje Bjornstjt-rne - Bjóri son 
następujące pismo :

„Niedawno temu pojawiła się w pi­
smach wiadomość, że spór m ędzy Szwe- 
cyą a Norwegią jest podsycany przez 
Rosyę i że lewica uorwegska gotowa j-st 
do ustępstw na rzecz Rosyi, byle tylko 
otrzymać jej pomoc przeciwko Szwecyi, 
że uawet już jest zamiar ods ąpienia 
Rosyi części Beratigerstiej zatoki. Wia­
domości tej muszę stanowczo zaprzeczyć. 
Znam cały przebieg sporu między Szwe- 
cyą a Norwegią, znam przywódców le­
wicy i mogę zapewnić, że ani nikt z nich 
nigdy pic paktował z rosyjskimi agen­
tami, ani też ze strony rosyjskiej nigdy 
nie czyniono nam jakichkolwiek propo- 
zycyj, ani wreszcie nie powst/ła nigdy 
wśród Norwegczyków myśl odstępywania 
Rosyi części zatoki Berangerskiej lub 

•jakiej inuej części Norwegii.
„Jeżeli się podobne fałszywe wiado­

mości rozszerza, czyni s ę to dlatego, że 
ma się coś do ukrywania. A ja  odsłonię 
to, co miało być zakrytera. Przedews/yst- 
kiem ukrytym miał zostać sam prawno- 
państwowy stosunek między Szwecyą a 
Norwegią Zagranica mianowicie me ma 
się dowiedzieć, że gdy Szwecya zajmuje 
się zownętrzuemi sprawami Norwegii, 
dopuszcza się uziirpacyi. Nie ma bowiem 
do tego żadnego uprawnienia ustawo­
wego. N o rw e g ia  wedle aktów państwo­
w ych nie ma ze Szwecyą nic więcej 
wspólnego jak d'>m królewski.

„Dalej zagranica n e ma się dowie­
dzieć o prawdziwym przedmiocie sporu.

Wielka marynarka norwegska, trzy razy 
większa od szwedzkiej i konkureneya ze 
Szwecyą we wszystkich artykułach wy­
wozowych, wymagają koniecznie, aby 
Norwegia miała swoje własne konsulaty, 
co znowu wymaga ustanowienia odrębne­
go ministerstwa spraw wewnętrznych dla 
Norwegii.

„Rozchodzi się więc tylko o intere­
sy ekonomiczne. W wielką zaś polityką 
się bawić nie przychodzi nawet na myśl 
naszemu małemu narodowi.

„Szwedzkie jednak tradycye i zamia­
ry kierujących mężów są iunej natury. 
I dlatego posługują się Rosyą jakby pa­
rawanem. Z obawy przed Rosyą niech 
Norwegia poświęci swoje ekonomiczne 
interesy, — z obawy przed Rosyą nie­
chaj Norwegia odda się w protektorat 
szwedzki: oto jaki jest ukryty cel szwedz­
kich polityków.

„A. teraz prawdą jest — prawdą, któ­
rą Szwedzi radziby zataić — że dopóki 
panowie szwedzcy w ten sposób w obu 
krajach agitować będą, położenie jest 
niepewne. Rosya nie będzie ufać Szwe­
cyi, lecz będzie przypuszczać, że gdyby 
popadła w wojnę z innemi mocaretwa- 
mi, Szwecya przyłączyłaby się d< alian­
su jej niej rzyjaciół. Gdyby jednak Nor­
wegia sama o sobie stanowiła, przypu­
szczenie takie upadłoby, gdyż Norwegia 
nigdy się nie da wciągnąć w wojowni­
cze awantury. O tem wie Rosya i o tem 
wiedzą wszyscy, którzy Norwegię znają. 
Nie wiedzą jednak o tem ci, którzy da­
leko stoją, — a Szwecya stara się nad­
to, aby się nie dowiedzieli: 1. że uzur- 
pacyą jest, gdy Szwecya zajmuje się ze- 
wnętrzuemi sprawami Norwegii, 2. że 
spór między Szwecyą a Norwegią doty­
czy tylko interesów ekonomicznych i 3. 
że samoistna Norwegia popierać będzie 
pokojową politykę Szwecyi, d 'póki Szwe- 
cya pokojową politykę uprawiać będzie.

Kroniczka wiedeńska.
Tliedeń 5 kwietnia.

(Wiedeć w agonii. — Zły prognostyk. — Wurm- 
brandyady. — Julia Kopacsi. — „Szał' Rudolfa 
 -  —  - 'b o tta ra ) ." ",

W chwili gdy ze wspaniałego gma­
chu ratusza wiedeńskiego wyprowadzano 
zwłoki zmarłego burmistrzu, zegar na 
wieżycy stanął...

Wszyscy zwrócili na to uwagę i ró­
żni różnie tę okoliczność tłumaczyli. 
Byli tacy, którzy upatrywali w tem j a ­
kąś siłę tajemniczą, >nni znowu, mniej 
zabobunui, twierdzili, że to było w pro­
gramie. Co do mnie tłumaczyłem to 
zjawisko z zupełnie odrębnego punktu 
widzenia, czego bynajmniej nie nadmie­
niam dla chełpienia się odrębnością poj 
mysłu, lecz wyłącznie dla dokładności 
sprawozdania. Dla mnie ta nagła prze­
rwa ruchu zegara ratuszowego była 
symbolem sparaliżowanego życia wie­
deńskiego, symbolem ostatniego jego 
tchnienia.

W istocie. Od niejakiego czasu tak 
się jakoś we Wiedniu zrobiło nuduo, ta-

P o w ie ś ć

K a zim ierza  Rojana.

[Ciąg dalszy.]

Nie spisałby tego wszystkiego, co 
babka Niedziecka dla Muśl Obmyśliła 
i w znacznej części przeprowadź,łą, na 
skórze największego z przedpotopowych
inastodoBtów.

Hasłem j j było:
Dr/yj Sulimę bez litości, obedrzyj 

jak węgorza z twardej skorupy, a g r o ­
chu mieć nie będziesz. Wszakże to a 
dobra Musi.

Więc też gromady interesantów z ra ­
chunkami w garści pukały codziennie 
do gabinetu architekty.

Jau, odbierając pokwitowania, uśmie­
ch: ł  się złośliwie, ale płacił, od czasu 
do czasu mrucząc tylko pod nosem:

— Ciekaw jestem ilu ich jeszcze 
dz;ś przyjdzie?

Ślub naznaczony był na 29. paź­
dziernika. Na dwa tygodnie przed owym 

‘dniem uróc/.ystyra uznała babka z we- 
stjliuieniem, ' że przecież nie załatwi 
w>cystkrego tak jak sobie układała. „To 
i ^Wou było jeszcze nieskończone, a 
„coś, ufecoś" uawet i nie zaczęte.

' 1 Jedńą z najważniejszych a zarazem
najprzykrzejszych spraw oczekujących 
załatwienia jeszcze przed ślubem było 
jpojednanie się z Genkiem, poznanie 
^icz iew iczów  i zaproszenie młodych 
państwa Sulimów ua uroczystość ro­
dzinną. Bo nie wypadało przecie aby 
ślub Kamili odbył się bez brata.

Oj ten Genek, ten niedobry Genek

ile on jej zmartwień przysporzył, ile 
łez wycisnął z oczu.

Gdy zerwał z opiekunem, a zerwał, 
jak  wiadomo wskutek jej z Jan.‘m roz­
mowy, pogniewała się babka na krnąbrne­
go chłopaka.

-‘-  Smarkacz jeden !... co on sobie 
myśli ? :.. za wołała oburzona na seryo, 
dowiedziawszy się z ust Muszki o po­
stępku wnuka. — Niech tylko pozna co 
tó bieda, a wnet się upokorzy...

Podobnie myślał i Jan  Sulima, ale 
zawiedli się oboje. Gdy Geuek zamiast 
słów upokorzenia przysłał b ab o  uwia­
domienie o poślubieniu Boguni Knia- 
ziewiczównej, fozpacz babki przez kilka 
dui nie miała granic. Staruszka prze- 
myśliwała nawet, czyby nie napisać do 
Rzymu i nie prosić Ojca świętego o u- 
hieważnicnie ślubu. Roztropniejszy dzia­
dek Niedziadzki wybił jej tę myśl z gło-
losem Da^ ft,1' a* pogodzenia się z

padło" ^-a> stało s i ę — powiadał — prze-

Właśnie w tym czasie ułożono z Do- 
janskim wesele Musi na 29. październi- 
ka. Pani Melania zaskoczona nagłością 
sprawiania i kończenia wyprawy, odło­
żyła kwestyę wnuka na później, ograni­
czając się oa razie do niewidomego nad 
nim czuwania. Poczciwy mały Kostuś 
Niedziedzki, syn starego Kostusia był 
w tej mierze jej prawą ręką, spełniając 
z taientem rolę tajnej policyi. Dzięki 
sprytuemu gimnazyaścte wiedziała sta­
ruszka gdzib' państwo Sulimowie mie­
s z k a j ą ,  jakie śą zajęcia pozabiurowe Gen­
ka, ile niedobra żona wnuczka m a  dłu­
gów w skldpiki' z naprzeciwka. Sklepik 
ów był najlepszym barometrem^ mate- 
ryalnego powodzenia państwa Eugeniu­
szowi. Dług w nim przeciągał się z mie­
siąca na miesiąc a pfzytem wciąż wzra­
stał. — Tam jest hędza u nich ! — za­
wołała raz z rozpaczą pani Melania, 
Wysłuchawszy raportu sprytnego Kostu-

sia. Pobiegła tedy niezwłoczuie do Jana 
Sulimy i udzieliła mu grozą przejmują­
cych spostrzeżeń.

Owocem pogadanki między nią a Ja ­
nem był list architekty do Eugeniusza, 
na story ambitny pupil bardem odpowie­
dział podziękowaniem.

— I dojdź że tu z nim do ładu! — 
pomyślała p. Melania, gdy Jan  przysłał 
jej list Genka do odczytania.

Ale koniec końcem wesele Muszki 
zbliżało się i niepodobna było zostawić 
tej przykrej sprawy bez rozwiązania.

Na drugi dzień po pamiętnym strej- 
ku uczynionym Zawiszy, otrzymał Ge­
uek list od babki Niedziedzkiej t>-j 
treści :

„Kochany Geniu!
Na dwudziestego dziewiątego brn. o- 

znaczony jest ślub Musi. Biedaczka mar­
twi się, że ty gniewasz się na nas. Chcia­
łabym koniecznie, abyś był na jej ślu­
bie. W tak ważnych życia chwilach po­
winno się zapomnieć o urazach. Radzę 
ci więc, kochany wnuku, abyś pojednai 
się ze stryjem i ze wszystkimi, na któ­
rych gniewasz się bezpodstawnie.

Ufając w twe dobre serce, ściskam 
cię z całej duszy Twoja babka

M elania,u
Eugeniusz odczytawszy list podał go 

żonie.
Bogunia przebiegłszy pismo ocfzyma 

spochinuruiała.
Z pogodnej, uobrej B o g u n i  przemie­

niła się w energiczna, zaciętą Sławkę.
— Uczyń, jak uważasz, że b dzie naj­

lepiej — odparła, zwracając list.
— Najlepiej będzie, gdy nic uie u- 

czyuię. Babka nie wspomina nic w liście 
o tobie. Wie przecież, że jesteś moją 
żoną. Kto ciebie lekceważy, tego ja nie 
znam.

Kobieta spojrzała na męża z wyra­
zem wdzięczności.

Babki Niedziedzkiej nie lubiała i bała 
się jej instynktownie. Bezwątpienia do

ofiar była skłonną, wszelako nie znosiła 
upokorzeń Rozumiała dobrze, że owa 
pani, co ze wszystkich sił dążyła do po­
zbawienia jej ukochanego, dziś życzliwą 
dla niej być nie może; paui owa uwa­
żać ją będzie za intruza, który przemo­
cą czy podstępem wkradł się do rodziny. 
Dla takich osób w sercu nie masz miło­
ści, szczęście jeszcze gdy cię powitają 
ceremouialną grzecznością. A gdzież w 
tym liście owa ceremonialna grzeczność, 
skoro się mówi : „chciałabym kouiecznie, 
abyś był na jej ślubie?* — Czemuż pa­
ni Niedziedzka uie napisała: „chcia­
łabym koniecznie, abyście byli na jej 
ślubie ?-

Bogunia obawiała się, że Genek nie 
odczuje jej położenia. Gdy jednak słowa 
męża upewniły ją, źeon przodewśzystkiem 
o niej tylko myśli, spojrzała mu w oczy 
z wyrazem wdzięczności.

Do ofiar była skłonną i pierwsza wy­
ciągnęłaby rękę do zbliżenia, pojednania, 
starałaby się nawet pokochać rodzinę 
Eugeniusza, byleby ją  chciano kochać, a 
przedewszystkiem nie upokarzano,

Na tem przerwała się ich rozmowa i 
odtąd nic już o ślubie Kamili nie wspo­
minali.

IV.
N ow y d ra m a t .

Obudził się Eugeniusz po północy 
mocno zdenerwowany i już do świtu 
zasnąć nie mógł. Poprzedniego wieczo­
ra czynił ostatnie wysiłki, aby Zawiszę 
pchuąć naprzód. Zaledwie trzy tygodnie 
miał jeszcze do skończenia i odpisania 
pracy na czysto, a tu tymczasem akt 
pierwszy dramatu nie był jeszcze ukoń­
czony... Z goryczą w sercu położył się 
Spać o dwunastej i spał może z godzinę 
snem gorączkowym.

We śnie wydało mu s i ę , źe pisze 
nowy dramat. Najpierw różne osoby 
przechadzały się po scenicznych salo- j

nach i rozmawiały jak ua bal u;  potem 
ujrzał coś w rodzaju zapasów rzymskich 
glady atolów : ludzi nagi ch,  pasują ych 
się, z puginałami w zębach... aż uaraz 
tamten obraz znika, a w miejsce uiego 
uka'.uje się'postać — Stacha.

Przyszedł do niego do łóżka, oparł 
się o poręcz i powiada:

— Piszesz dramat, a nie wiesz co 
pisać... Po cóż szukasz daleko. "Weź mo­
je żjcie. To także wielki dramat. Połącz 
je z własuem, boć i ty walczysz...

— Stachu ! — wykrzyknął śpiący — 
więc ty żyjesz !!!

Ułuda zuikła. Obudził się Eugeniusz 
i usiadł na łóżku nie mogąc otrząść się 
z wrażenia. Seu pogmatwał się z rze­
czywistością, a był t a’ i wyraźny jak 
sama rzeczywistość. Wydało się Euge­
niuszowi, że widział przyjaciela żywego 
i rozmawiał z nim na jawie A więc czy 
sen to był, czy może objawienie. Nie, to 
było chyba objawienie.

I pod wpływem tych rozmyślań uczuł 
biedny fautasta taką radość w sercu, 
jakby naprawdę rozmawiał z duszą za- 
grobową. , t  ■

— Stacb był tu !... on sam tu był i 
przyniósł mi temat do nowego ft
tu. Dzięki ci przyjacielu, dzięk. po sto-

Usnoko:wszy bicie serca, wywołane 
J  . . . .n iam , noczał roz-

kroć.

na.d7wvcsfeinein wzruszeniem, począ,
myślać dalej nad dziwnem objawien.em 

nad samym tematem. Rozgorączkowa­
na fantazya przynosiła mu coraz nowsze 
sceny na myśl, coraz to zawilsze sytua-| 
CYe f  konflikty osób działających. I oto 
nad ranem, gdy szary brzask przedzie­
rał się do wnętrza sypialni, w głowm 
Eugeniusza zrodził się d ra m a t  pełny, 
potężny, w najdrobniejszych szczegółach 
jasny, prawie podzielony na akty i sce­
ny. Bohaterem jego jest mąż nauki, ge­
niusz — Stach. Siła u niego nadzwy­
czajna, zdolności zadziwiające, serce ol­
brzymie. O tacza ją  go: b ab k a  N iedz iedzka ,

stryj Sulima, zwący się Protazym i cały 
szereg osób niskich, zawistnych, nie ro­
zumiejących jego uczuć aui potężnych 
myśli. Kochtiuo kuzynkę sierotę... Bogunię.

Bogunia k o c h a  jednak przyjaciela je* 
go, młodego człowieka, poetę. O jej, rę­
kę stara się ów Protazy. Babka Nie­
dziedzka, która w dramacie nosi imi 
Małgor aty, jest opiekunką Boguni i ma 
zamiar wydać ją za bogatego starca.
0  tem wszystkiem wie bohater, wie 
mianowicie, że kuzynka kocha p. .yia 
cielą j.go, Henryka, że chcą ią wydać 
wbrew jej woli za Protazego i że wre­
szcie on sam ją kocha szalenie. Oprócz 
miłości posiada on inną jeszcze namię­
tność: jest mężem nauki i jako chemik 
robi próby z wybuchowymi materyałami, 
które mogą mu znaczny przynieść w 
przyszłości majątek. Wie, że przy tej 
pracy spotkać go łatwo może śmierć, 
to też z ostatnią najniebezpieczniejszą 
próba jeszcze się wstrzymuje. Na|wa­
żniejszym szkopułem w połączeniu się 
Henry a z Bogunią jest kwestya ma­
jątkowa i pani Małgorzata z egoisty­
cznych względów a po części i dlatego 
aby zapewnić bratu Boguni, lekkomyśl­
nemu nicponiowi protekcyą Protazego w 
karyerze urzędniczej, chce dziewczynę 
poprostu zaprzedać... Bogunia jest opu­
szczoną, zdaną na łaskę i niełaskę sa­
molubnego starca. W chwili ostatecznej 
gdy Protazy żąda od niej aby potwier­
dziła przyrzeczenie babki, ona, opuszczo­
na, bezradna udaje się do kuzyna-boha- 
tera i błaga go o pomoc .i opiekę.., bła­
ga o opiekę człowieka, który ją szalenie 
kocha. Ten jednak choć sam cierpi, nie 
zawiedzie nigdy przyjaciela, ani nie opu­
ści kobiety proszącej o pomoc. Walka 
szaloLa rozgrywa się w tej za nej du­
szy. Ostatecznie szlachetność pokonuje 
egoizm. Bohater udaje się do opiekunki
1 prosi o cofnięcie danego Protazemu 
słowa.
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ka wszystkich opanowała apatya, tak nic 
Wiedeńczyków nie wzruszało ani ze zwy­
kłego nie wyprowadzało spokoju, tak na 
wszystko obojętnie poruszali głowami 
i rękami, że zdawało się, iż Wiedeńczy­
cy zmienili się wszyscy w Ben Akibów, 
dla których nic nowego nie ma pod 
słońcem. A że było to w dodatku w cza­
sie świątecznych feryj parlamentarnych, 
zachodziła więc obawa zginięcia z nu­
dów i jeżeli dziś komu zawdzięczamy 
życie, to chyba ministrowi handlu.

Od chwili wstąpienia jego w skład 
gabinetu koalicyjnego, tyle różnych o 
nim krąży anegdot, że dziś tworzą one 
już zbiór woale obfity. Nie ma jeśli nie 
dnia to bodaj tygodnia, w którymby pi­
sma niemieckie i czeskie nie umieściły 
bodaj jednego epizodu, jakiejś, jak to 
nazywają, „Wurrabrandyady*. Nie tyle 
są prawdziwe ile wesołe; przypomnijcie 
sobie tylko anegdoty z ankiety delega­
tów Izb handlowych, z różnych komisyj 
i wiele innych.

Wczoraj znowu słyszałem następu­
jącą ponoś z czasów urzędowania hr. 
Wurmbranda w Styryi. Miało to być 
podczas sejmu. Kierownikowi biura ste­
nograficznego dano do przepisywania 
protokołów z posiedzeń dwóch dyurni- 
stów, którzy jednakowoż okazali się nie 
tędzy w ortografii. Kierownik biura nie 
mogąc sobie z dyurnistami dać rady, 
udoł się do Wurmbranda i mówi :

— Wielmożny panie hrabio, oddani 
mi do pomocy panowie nie piszą orto­
graficznie, nie mam z nich więc ża­
dnego pożytku.

— Col odrzekł na to hrabia — nie 
piszą ortograficznie? — powiedz im pan, 
że m u s z ą  ortograficznie pisać.

To rzekłszy, obrócił się i poszedł. 
Powiadają, że dyurniści nie wypełnili 
nakazu — mimo kategoryczności.

Szczęście wielkie, że Wiedeń ma 
swoją s e n z a c y  ę — i można nie zwra­
cać więcej uwagi na tak potworne, 
brzydkie, niegodne ust męskich plotki. 
Najnowszą senzacyą Wiednia stanowi 
pani Julia Kopacsi-Karczag, artystka 
węgierska, nowa Palmay, jak ją  dzien- 
nim wiedeńskie nazywają.

Zaiste podziwienia godny objaw, jak 
krytycy tutejsi dla ladajakiej divy  ope­
retkowej ekspensują cały swój zachwyt. 
Jeżeli już dla śpiewaczki operetkowej 
wyczerpuje się cały zasób superlatywów, 
jakże przyjmą artystki w rodzaju Dnze 
lub Sory Bernhard.

— Haben sie schon die Kopacsi ge- 
hórt?  — oto pytanie, którein się nie­
ustannie wzajemnie nagabywano.

— Sie ist wunderroll — unuber- 
treffiich! reizcnd! — oto słowa, ktoremi 
się zachęcono.

Z obowiązku, naturalnie i ja  podąży­
łem przypatrzyć się tej nowej „gwie- 
zdzie.“

Pani Kopacsi występuje w operetce 
„Die Brillantenkónigin-. Należy przy­
znać, że potrzeba mieć bezwątpienia 
dość sporą dozę sprytu i „talentu*, że­
by takę lichą rzecz w ogóle na scenie 
utrzymać. Pani Kopacsi, nietylko się to 
udaje lecz udaje jej się nawet co wie­
czora zwabić licznych słuchaczy, do cze­
go dyrektor Biasel nie jest przyzwycza­
jony — a nawet karyatydy przy lożach, 
zdają się mieć miny zdziwione.

Chcielibyście się ostatecznie coś bliż­
szego dowiedzieć o samej pani Kopacsi 
— więc dobrze!

Wyobraźcie sobie wysoką (nieco za 
wysoką), ślicznie zbudowaną blondynkę 
o cudnych włosach, mądrych oczach, 
szerokich ustach, pełnych ramionach — 
to na śpiewaczkę operetkową aż nadto 
zalet, powiadacie? Otóż pani Kopacsi 
ma oprócz tego bardzo ładny głos so­
pranowy i jest wcale dobrą artystką. 
Wszystko to jednak razem wzięte stano­
wi zalety, o których każdy przypuszcza, 
że m u d  posiadać artystka występująca 
na scenie stołecznej. Zachwytu atoli kry­
tyki wprost nie rozumiem, a przyznaję 
się do tego, choćbym się z ich strony 
miał narazić na zarzut nieczułości dla 
piękności kobiecych. Pani Kopacsi wy­
baczy mi tym razem tę nieczułość; gdy­
by natomiast chodziło wyłącznie o ocenę 
jej wdzięków, gotów jestem pierwszy się 
zachwycać i z zachwytu nie wychodzić.

Jaka szkoda, że Yolkstheater nie m.ał 
w zapasie tak pięknej artystki jak pani 
Kopacsi, może byłby w stanie utrzymać 
ua repertoarzu wystawioną w sobotę sztu­
kę „Szał" (Rausch) Rudolfa Lothara. Lo- 
thar jest młodym autorem, bardzo zdol­
nym i wcale poczytnym.

W wymienionej sztuce przedstawia 
autor całą kolekcyę rozmaitych szałów, 
szkoda tylko, że nie przedstawił nam 
szału, pod wpływem którego pisze się 
podobne sztuki. Tem tylko mógł urato­
wać siebie i mnóstwo innych autorów od 
zguby, a u słuchaczy zaś zyskałby był 
szczery poklask.

Nie próbuję nawet opowiedzieć treści 
sztuki, boć to obojętne czy ta lub owa 
fabuła ujęta w niemożliwe formy i prze­
robiona w śmieszne sytuacye sceniczne. 
Sztuka ta zrobiła ua innie wrażenie, jak 
gdyby ktoś przewrócił nuty do góry no 
gami i w ten sposób chciał skompono­
wać nowy utwór muzyczny. W sztuce 
Lotbara wszystko przewrócone do góry 
nogami i tem może autor chciał naj­
większy wywołać efekt.

I tak syn jest zasad konserwatywnych 
a ojciec postępowy; żona nie kocha męża, 
tylko teścia, a on dla niej miłością pło­
nie. Należało jeszcze tak urządzić, żeby 
się zięć w teściowej swojej kochał... a 
byłoby przewrócenie rzeczy do góry no­
gami zupełne.

Ważnym rekwizytem w tej sztuce 
jest olbrzymia w skórę oprawna i stalą 
oknta biblia. Z dyalogu, wypełniającego 
niemal cały akt pierwszy, dowiadujemy 
się, że biblią tą zakochany teść powalił 
na ziemię ojca swego, na biblii tej zło­
żył przysięgę, że za ten postępek poku­
tować będzie całe życie, na tej biblii 
składają robotnicy w jego gorzelni przy­
sięgę, że nie będą się oddawać trunko- 
wości, a w końcu syn ehwyta za tę sa­
mą biblię, chcąc nią zabić ojca w chwili, 
gdy tenże w objęciach swojej synowej

kwili czułe wyznanie miłości. Na szczę­
ście w czas jeszcze ojeiec chwyta na 
ścianie wiszący sztylet i przebija się nim 
skutecznie. Syn ciska biblię, a synowa 
ze zbolałych piersi wydobywa rozpaczli­
we trzy okrzyki, głośne i przeraźliwe, 
jak na wielką tragiczkę przystało — po­
czerń zasłona spada.

Uznacie teraz, że dobrze zrobiłem 
nie przytaczając dokładnie treści tego 
cudactwa scenicznego. To, co podałam, 
wystarczy chyba zupełnie.

Gdy kurtyna zapadła przypomniało 
mi się zdanie Moliera: Battez moi plu- 
tót, et me laissez rire — lecz naturalnie 
z odpowiednią modyfikacyą...

( O - i )

K B O N I K A .
L ujóio dnia 7 kwietnia.

Zapiski osobiste. Namiestnikowa hr. 
Kazimierzowa Badeniowa wyjechała już z 
Abbazyi i w powrocie do Lwowa zatrzymała 
się w Wiedniu.

Ks. Adam Sapieha, prezes wystawy kra­
jowej, przybył do Lwowa i przewodniczył 
wczorajszemu posiedzeniu dyrekcyi wystawy.

Poseł do Rady państwa ks. prałat Cho- 
tkowski, który ndał się do Rzymu i miał 
audyencyę n papieża, uczynił wycieczkę na 
Wezuwiusz, podczas której upadł tak nie­
szczęśliwie na bloki lawy, że wywichnął 
nogę. Chorego odwieziono w wagonie sy­
pialnym do Krakowa; żadne jednak niebez­
pieczeństwo nie grozi zdrowiu ks. Chotaow- 
skiego.

obyw atelstwa honorowe nadała rada 
gminna miasta Dębicy Czesławowi Lubicz 
Łozińskiemu, naczelnikowi sądu powiatowego 
w Dębicy.

Z arm ii. Pułkownik Ludwik Wiener, 
komendant 15 pp. mianowany został komen­
dantem (50 brygady piechoty; pułkownikje- 
neralnego sztabn Karol Rezniczek, komen­
dantem 15 pp. Lekarzem pułkowym II. kl. 
w rezerwie został starszy lekarzŁ w rez. dr. 
AQtom Hovurka przy 13 p. u ł : lekarzami 
asystentami w rezerwie zastępcy lekarzy a- 
systeutów dr. Józef Marynowski przy 11 p. 
uł. i dr. Samuel Obst przy 30 pp.; leka­
rzem starszym w stanie czynnym jednoro­
czny ochotnik tytularny kapral dr. Józef To­
karski przy 41 pp.; lekarzami asystentami 
dla odsłużenia druguj połowy rokn obo­
wiązku miauowani jednoroczni ochotnicy dr. 
Ciechanowski Stanisław z 13 pp. przy gar­
nizonowym szpitalu we Wiedmu i dr. Ka­
zimierz Stawer z 13 pp. przy garnizonowym 
szpitalu w Krakowie ; pruatykauteni wetery- 
narskim mianowany jednoroczny ochotnik 
Janowicz Dyonizy przy 9 p. drag. Do j e- 
neralaego sztabu przeniesiony porucznik 13 
bat. strz. Henrjik Landa. Przydzieleni zo 
stali starsi lekarze: dr. Kolb Ludwik do
szpitala garnizonowego w Przemyślu i dr. 
Reder Bertołd do szpitala garnizonowego we 
Lwowie. Oficyał prowiantowy I. kl. Giittler 
Franciszek przeniesiony z Josefetadtu do 
Lwowa, akcesista rach. Leib Babath z Czei- 
niowiec do Poli, prakt. rach. Jan Szemin 
ze Lwowa do Kataro, werkuiistrz budowla­
ny Józ. Ponec ze Lwowa do Poli.

D otychczasow e p rz ep isy  e g z am in a ­
c y jn e  dla kandydatów na nauczycieli języ­
ków nowożytnych w szkołach średnich zmie­
niło ministerstwo wyznań i oświaty o tyle 
że nadal wymienieni kandydaci będą oho-’ 
wiązani składać egzamin albo 1) z jednego 
z języków: francuskiego, włoskiego lub an­
gielskiego, tudzież z języka niemieckiego lub 
krajowego (wykładowego), jako przedmiotów 
główDych, albo 2) z języka angielskiego, 
jako przedmiotu głównego, oraz francuskie­
go i niemieckiego lub krajowego, jako przed­
miotów pobocznych. Zmiana ta obowiązuje 
natychmiast.

Na fu n d a c ję  K ości u s z l i  złożył dnia 
4. brn. b. minister br. Ziemiałkowski kwo­
tę 10 zł. na ręce dra Małachowskiego.

K ościuszkow ska roczn ica .  W Bóbr- 
ce setną rocznicę bitwy pod Racławicami 
obchodzono uroczyście dnia 4. bm. nabożeń­
stwem w kościele parafialnym, w którym 
wzięli udział nie tylko mieszkańcy miejsco­
wi, ale i obywatelstwo i lud z okolicy. 
Przy końcu mszy odśpiewano na chórze je­
dną zwrotkę „Churału* — a w końcu hymn 
narodowy „Boże coś Polskę“ w całości.

W M u s z y n i e  odbyła się uroczystość 
Kościnszkowska dnia 4. bm. z inieyatywy 
rejenta p. Arieta i zarządcy dóbr p. Stibla. 
O 6 rano strzały z moździerzy i pobudka 
muzyki oznajmiły miastu uroczysty dzień. 
O godzinie 10 rano odprawiono uroczyste 
nabożeństwo w kościele parafialnym i w sy­
nagodze. O 6 wieczorem wygłosił odczyt
0 Kościuszce p. Karaś — nastąpiła ilumi- 
nacya miasta, ognie sztuczne, muzyka i wy­
strzały z moździerzy.

Z B u c z a c z a  piszą nam;  Uroczystość 
T. Kościuszki odbędzie się w Buczaezn 8. 
bm. z następującym programem: Rano po­
budka z salwą moździerzy o godz. 10. uro­
czyste nabożeństwo z odpowiedniem kaza­
niem i „Te D e u m o godz. 5 odczyt w 
sali kasynowej dla ludu o Kościuszce wy­
głosi prof. Pelikan, o godz. 7. nabożeństwo 
w synagodze, następnie illuminacya miasta
1 wzgórz Buczacza, rrzdanie broszur i o- 
brazków. Projektowanym jest postawienie 
pomnika w kształcie skały z napisem „T. 
Kościu8zce-Rodacy“ — na jednym z pia- 
ców, jakoteż nazwanie ulicy nazwiskiem nie­
śmiertelnego wodza.

W N i ż a n k o w i c a c h  uroczystość Ko­
ściuszkowska odbyła się d. 4. bm. za sta­
raniem zwierzchności gminnej, a względnie 
zastępcy jej dra Ruczki. Podcząs nabożeń­
stwa śliczną przemowę wygłosił z ambony 
ksiądz Piękoś. Licznie zebrana publiczność 
miejscowa i okoliczna wraz z duchowień­
stwem udała się potem na ulicę wiodącą od 
rynku ku kamienicy Fronczkiewicza, którą 
przy odsłonięciu tablicy nazwano ulicą Ko­
ściuszki. Przemówił przytem gorąco, pięknie 
i patryotyoznie dr. Ruczka. Nastąpiło nabo­
żeństwo w synagodze. Wieczorem rzęsista 
iluminacya i ćwiczenia ochotniczej straży 
przy sztucznych ogniach urządzonych przez 
tutejszego aptekarza Bluma.

W Z a b ł o t o w i e  d. 4. bm. odprawiono 
w rz. kat. kościele solenne nabożeństwo z 
patryotycznem kazaniem i odśpiewaniem

„Te Deum", „Boże Ojoze* i „Boże coś 
Polskę1'. W niedzielę za wolnym wstępem 
odczyt o życiu Kościuszki i rozdanie ksią­
żeczek jubileuszowych.

Uroczystości kościuszkowskie w Pozna­
niu skończyły się onegdaj żałobnem nabo­
żeństwem w farze u wielkiego ołtarza przed 
obrazem św. Stanisława, patrona Polski. 
Dziennik Pozn. pisze : „Nabożeństwem dzi- 
siejszem zakończyły się uroczystości Kościu­
szkowskie w Poznaniu, Wprawdzie w skro­
mnych odbyły się one rozmiarach, ale cały 
obchód cechował poważny nastrój i gorąee 
uwielbienie dla pamięci nieśmiertelnego Na­
czelnika narodu i tych wszystkich, którzy 
za głosem jego idąc, życie swoje Ojczyźnie 
zanieśli w ofierze. Publiczność nasza na 
wszystkich trzech uroczystościach zachowy­
wała się wzorowo i spokoju nigdzie nie za­
kłócono*.

Taksamo było w Poznańskiem na pro- 
wincyl, wszędzie się odbywały obchody. Z 
Prus Zachodnich donoszą do Dzień. Pozn. 
„I w Prusach Zachodnich zaczyna się lud 
polski budzić i z owych katolików-Prusaków 
robią się katolicy-Polacy. We wszystkich 
prawie miejscowościach Prus Zachodnich 
obchodzi się w tych daiach 100-letni jnhi- 
leusz Tadeusza Kościuszki".

Ku uczczeniu pamięci Kościuszki odbędzie 
się w niedzielę dnia 8. bm, uroczysty wie­
czorek w stow arzyszeniu  rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda". Odczyt treści histo­
rycznej wygłosi prezes stowarzyszenia p. 
Juliusz Starkel, poezem nastąpi uroczyste 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej poświęconej 
pamięci Tadeusza Kościuszki i Jana Kiliń­
skiego. Na zakończenie członkowie stowa­
rzyszenia odegrają z „Kościuszki pod Racła­
wicami1* trzeci obraz „Bartosz Głowacki". 
Wstęp wolny. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

U r o c z y s t y  wi e c z ó r  muzykalno-dekla- 
macyjny ku uczczeniu 100 letniej rocznicy 
przysięgi Tadeusza Kościuszki oraz zwy­
cięskiej bitwy pod Racławicami urządza 
stowarzyszenie katolickiej młodzieży ręko­
dzielniczej „Skała* w niedzielę d. 8. b. m. 
w własnej sali ul. Mickiewicza 1 28. Wstęp 
wolny.

Wystawa paurątek Kościuszkow­
skich w mu eum narodowem w Krakowie
obejmuje niestety tylko skromną część pa­
miątek z tej epoki, bo stosunki polityczne 
nie pozwoliły zgromadzić na niej przedmio­
tów, które się znajdują u rodaków pod za­
borem moskiewskim, a także muzea nasze 
nie obesłały tej wystawy. Pożytek mimo to 
z tej wystawy wielki, bo może przecież Po­
lacy nauczą się odróżniać wyobrażenie Ko­
ściuszki od bardzo rozpowszechnionych a zu­
pełnie z prawdą niezgodnych portretów na 
szgo bohatera. Na wystawie znajduje się 
przedewszystkiem prześliczny portret olejno 
namalowany przez Lampiego, który nam 
przedstawia Kościuszkę w młodym wieku, 
gdy był tylko kapitanem i dalsze z prze­
różnych czasów życia jego, aż do ostatniej 
starości, to olejne, to rysunki własnoręczne, 
to akwarele, sztychy, sylwetki, których dłu­
gi szereg katalog wymieuia. Następnie daje 
nam wystawa w akwarelach nieocenionego 
współczesnego malarza Michała Stachowicza 
obrazy r. 1794, bez których nie mielibyśmy, 
rzec można, prawdziwego pojęcia o dziejach 
tak jeszcze niedawnej epoki z końca XVld? 
wieku. Przysięgę Kościuszki na rynku w 
Krakowie oglądamy na wystawie w dwóch 
waryantach, obie pendzla Stachowicza, da­
lej tego samego artysty przyprowadzenie 
trofeów zwycięskich po bitwie pod Racławi­
cami do Krakowa i jeszcze dwie akwarele: 
początek bitwy pod Raoławi ami i obóz pod 
Bosutowem. Główny dział na wystawie 
tworzą pamiątki po Kościuszce, jego listy, 
włosy, tabakierka przez niego utoczona, 
pierścionek w którym był wzięty do niewoli, 
pistolety angielskie darowane mu przez Wa­
szyngtona, sukmana wieśniacza, której uiy 
wał itp. Osobny dział obejmują portrety 
osób, które obok Kościuszki wsławiły się 
męstwem w walce z wrogami r. 1791 i 
tak portrety Józefa Poniatowskiego, genera­
ła Kołyszki, Wojciecha Marcina Bielskiego, 
adjutanta i przyjaciela Kościuszki, generała 
D ierzbickiego, Ignacego Dembińskiego, Win­
centego Eminowicza, kapitana artyleryi, Sta­
nisława Małachowskiego, marszałka Sejmu, 
niezmiernie ważna miniatura Jana Kiliń­
skiego, bo prawdziwy portret tego dzielnego 
mieszczanina i miniatura Józefa Wodzickie- 
go w młodym wieku, w mundurze adjutan­
ta królewskiego.

Równocześnie nrządzona jest wystawa 
pamiątek po Kościuszce w muzeum Czarto­
ryskich w Krakowie. Stosunki przyjacielskie 
jakie łączyły Kościuszkę z domem ks. Czar­
toryskich, uwidaczuiają się w pamiątkach 
po Naczelniku, przechowanych z prawdzi­
wym pietyzmem w muzeum Czartoryskich. 
Co tu się znajduje, to już ze wszech miar 
autentyczne i niezmiernie cenne. Z portre­
tów Kościuszki jest kilka i to niepospoli­
tych. Jedna miniatura na pergaminie, drugi 
rysunek ołówkiem księżnej Izabeli Czarto­
ryskiej z natury, pierścień z kaiueą, gdzie 
w krwawniku wyrzeźbionym jest znakomi­
cie Kościuszko w profilu i akwarela, przed­
stawiająca Kościuszkę po zgonie w łóżkn, 
malowana bardzo dobrze z natury. Z współ­
czesnych przedmiotów znajduje się na wy­
stawie czerwony sztandar z białym orłem 
z r. 1794, mały sztandar zielony jakiegoś 
hufoa konnego, mundur Dąbrowskiego, i 
wiele innych pamiątek z epoką Kościusz­
kowską związanych, zwłaszcza wiele cen­
nych rękopiBów.

Ź ród le  nafty . W Szczawnicy we wto­
rek wytrysło nad brzegiem rzeczki Grajcar­
ka źródło nafty, którą lud miejscowy czer­
pie do naczyń i pali w Jampaoh. Dalsze 
poszukiwania przez fachowców nastąpią w 
przyszłym tygodniu, a to wskutek zarządze­
nia Krumholców, właśoieieli naftowego tery- 
toryum. Dniem i nocą źródła strzegą dwaj 
Indzie, celem zapobieżenia, w razie nieo­
strożności, możliwemu wybu chowi.

Tragiczny zgon nauczyciela. Ze
Stryja dono3zą: Dnia 31. marca tamtejszy 
inspektor szkolny wizytował szkołę w Uheł- 
nie w powiecie stryjskim. Znalazłszy akta 
szkolne w nieporządku zrobił inspektor za 
to wymówkę nauczycielowi Fryderykowi 
Mareczkowi. Udzielona nagana tak wzru­
szyła nauczyciela, iż nieprzytomny upadł na 
ziemię i w kilka sekund wyzionął ducha. 
Zmarły pozostawił żonę i troje dzieci.

Sam obójstwo. W Kołomyi Władysław 
Jasieńczyk Jabłoński, uczeń (prywatysta) 
VI. gimnazyaluej, syn wdowy po urzędniku 
mający lat 19, zastrzelił się dnia 3. b. m. 
w hotelu Angielskim. Powód samobójstwa 
niewiadomy,

Zmiana w łasności. Dobra Krasne, 
Matysówka i Wólka w powiecie rzeszowskim 
położone nabył od p. Emilii z Komorowskich 
Bielańskiej, hr. Roman Potocki.

Cesarz W ilhelm w Wiedniu. Pro­
gram pobytu cesarza Wilhelma w Wiedniu 
jest jnż ułożony. Cesarz niemiecki przybę­
dzie do Wiednia dnia 13. bm. i będzie po­
witany na dworcu przez cesarza Franciszka 
Józefa i arcyksiążąt. Cesarz Wilhelm zamie­
szka w zamku cesarskim a nie w Schoen- 
brunnie, jak było pierwotnie w projekcie. 
W godzinach popołudniowych zwiedzi ce­
sarz pułk huzarów swojego imienia i we­
źmie udział w śniadaniu, które dadzą ofice­
rowie tego pułku, następnie będzie składać 
wizyty arcyksiążętom, poczem będzie obe­
cnym na próbie wielkiego karuzelu. O go­
dzinie 6 wieczorem obiad galowy u cesarza 
Franciszka Józefa, o godz. 8 przedstawię 
nie w operze nadwornej. Cesarz Wilhelm 
opuści Wiedeń d. 14. bm. o godzinie 11, 
m. 50 przedpołudniem, i uda się najpierw 
na łowy do południowych Niemiec, a stąd 
do Koburga na uroczystości weselne.

Odznaczenie. Cesarz pozwolił ks. Win- 
disch-Gratzowi, jenerałowi kawaleryi, ko­
mendantowi 11 korpusu, przyjąć i nosić 
pruski order czarnego orla.

D ybow ski wrócił już do Paryża ze 
swej wyprawy afrykańskiej, trwającej cztery 
miesiące. Zwiedził on znaczną część Kongo 
i przywiózł bogatą kolekcyę różnych oka­
zów, które w 80 skrzyniach jadą do Paryża.

Popis wojskowy. Zapowiedziauy przez 
nas popis szkoły podoficerów 55 pp. odbył 
się dziś rano na placu Franciszkańskim. 
W obecności p. namiestnika, komenderują­
cego ks. Windischgraetza i licznie zebranej 
generalicyi produkowała się w ćwiczeniach 
gimnastycznych ezkoła podoficerów 55 pułku 
piechoty zostająca pod kierownictwem poru­
cznika Eisenschimmla. ćwiczenia wypadły 
świetnie po nad wszelkie oczekiwanie, cho­
ciaż nawet uprzedzonych o ich doskonałości 
widzów. Podziwiano nietylko precyzyę, do­
kładność , punktualność w wykonaniu o- 
wych ćwiczeń, ale przedwszystkiem i wiel­
ką przytomność umysłu żołnierzy, którzr 
bez komendy wedle wskazówek podoficera 
najskrupulatniej ćwiczenia wolne i z kara­
binem wykonali. P. pułkownikowi Metzge­
rowi powinszować musimy pomysłu urzą­
dzenia tej szkoły ćwiczeń, w której żołnie­
rze nabywają zgrabnosci i zręczności; p. 
pułkownik wychowa sobie dzielnych i przy­
tomnością umysłu odznaczających się pod­
oficerów, co pewnie ważną odda mu kiedyś 
usługę.

Ogień sklepowy w sklepiku Herseha 
Fuchsa pod 1. 36 ul. Boimów wybuchł dzi­
siaj rano o godz. 8 ogień. Zapaliły się roz­
maite wiktuały w tymże sklepie się znajdu 
jące. Staż pożarna przybyła natychmiast i 
ogień zlokalizowała. Szkoda wynosi około 
200 zł.

Ogień piwniczny. Wczoraj wieczorem 
przed godziną 8 powstał w piwnicy real­
ności pod 1. 1 plac Wekslarski. Zapaliła 
się słoma nagromadzona tamże. Straż po­
żarna przybyła natychmiast i ogień zlokali­
zowała. Szkody nie ma żadnej.

P rz e d m io ty  w ystaw ow e przyjmuje 
się od godziny 9—1 przed południem i od 
3 — 5 po południn w budynku administra­
cyjnym na płucu wystawy.

Ze stow arzyszeń .
Z k lubu  pocztow ego. Z powodu zgonu śp. 

Jakóba N a n a tif i ,  starszego radcy pocztowego, 
członka klubu, /.H]iowiedzi»n« na dzis przedsta­
wienie amatorskie odłoźonem zostało na środę d 
11. b m

P osiedzen ie  T o w arzy stw a  nauczycie li 
snkół w yższyeh odbęd/ie mę w s >botę dnia 7. 
bm. o godzinie 6 wieczorem w sali fizykalnej 
szko y realnej.

W ezy te łn l d la  ko b ie t odbędzie się w so­
botę 7. bin. odczyt profesora W ładysława Wsze- 
laczyńskiego na temat „Z historyi muzyki*. Uro­
czysty obottód ku uczczeniu pamięci Tadeusza 
Kościuszki, zainicjowany przez Czytelnię dla ko­
biet a urządzony staraniem kobiet polski h, odbę- 
dzi* się w drugiej połowie kwietnia.

Grłosy publiczności.
(Rubryka płatna po 50 ot. za wie’sz dTobnym 

drukiem)

St. Radegund miejscowość w miłej 
pamięci tysiąca uzdrowionych — otwarta 
jest w czasie od 1. kwietnia do połowy 
listopada.

Sztuki piękne.
Kepyrtoar t e a t r a ln y .  W teatrze br. 

Skaibka dziś w sobotę po raz czwarty 
powtórzonym będzie „Kościuszko pod Ra­
cławicami" obraz historyczny ze śpiewami 
w 5 oddziałach Wł. L. Anozyca. Rozpocznie 
„Apoteoza Kościuszki" wspaniały obraz z 
żywych osób układu artysty malarza p. Woj­
ciecha Kossaka. W przedstawieniu dzisiej­
szym bierze udział cały personal naszej 
sceny. Nowa wystawa, nowe dekoracje i 
kostyumy, według oryginalnych wzorów z 
pracowni pni Orzelskiej i p. Balińskiego. 
Sztuka na nowo obsadzona —  i zupełnie 
inaczej reżyserowana przez p. Żelazowskiego. 
Jntro w niedzielę popołudniu „Wiśliczanki* 
opera narodowa w 3 aktach Karola Alsnera. 
Rozpocznie „Maister i czeladnik" komedya 
w 2 aktach Józefa Korzeniowskiego. Wie­
czorem po raz piąty uroczyste przedstawie­
nie w setną rocznicę bitwy Racławickiej. 
Rozpocznie „Apoteoza Kośoiuszki", nastąpi 
„Kościuszko pod Racławicami* obraz histo­
ryczny ze śpiewami w 5 oddziałach Wł. L. 
Anczyoa.

W poniedziałek przedstawienie składano 
z uprzejmym współudziałem pni Maryi Pa- 
lików-Nowakowskiej, pni Jadwigi Kamiń- 
skiej oraz artystów sceny lwowskiej. I. po 
raz pierwszy „Podczas polowania" komedya 
w 1 akcie Wł. hr. Koziebrodzkiego. II. po 
raz pierwszy „Uroki* komedya w 1 akcie 
Ireny M. III. „Kałamarzewski* profesor sta­
rej daty wygłosi p. Gustaw Fiszer. IV.

„Halka* scena z 4 aktu i „Żydówka* sce­
na z 5 aktu odśpiewa pni Marya Pawlików 
Nowakowska. V. „Aida*, duet, „Gioconda* 
duet i „Faworyta" duet z udziałem pni 
Jadwigi Kamińskiej.

We wtorek pierwszy występ pny Józe­
finy Oarnioli (Zapałkiewiczównej) i,p. Ale­
ksandra Myezugi.

Ostatnie wiadomości.
W uzupełnieniu uwag naszych, wy­

powiedzianych wczoraj w artykule wstęp­
nym p. n. „Podła napaść0, podajemy 
dziś w tej sprawie komunikat urzędowej 
Gaz. Lwow., który opiewa:

vFeue Freie Presse we wczorajszym 
numerze swoim umieściła artykuł wstęp­
ny, w którym móviąc o uroczystości 
Kościuszki, łączy wywody swoje o za- 
sadniezein znaczeniu tego obchodu, z so­
botnimi ekscesami, jakie miały miejsce 
w Krakowie i na tej podstawie snuje 
najdziwaczniejsze pomysły i wnioski. 
Pozostawiając na boku kwestyę, czy łą­
czenie ekscesów ulicznych z zasadni- 
czem znaczeniem obchodu Kościuszkow­
skiego jest logicznem, musimy na pod­
stawie autentycznych dat o rozmiarach 
i charakterze eksc-sów odeprzeć stano­
wczo wszystkie, oparte na tej podstawie 
niegodziwe insynuacji wiedeńskiego 
dziennika i z powodu przewrotnych je ­
go rozumowań wyrazić nasze oburzenie*.

Z Warszawy donosi Dziennik Polski: 
Potwierdza się wiadomość, że Apuchtin 
wniósł zaniknięcie warszawskiego uniwer­
sytetu. Medem oświadczył się przeciw temu 
i spiawa poszła do Petersburga do de- 
cyzyi.

Położenie pokojowe odżwieściedla się w 
sposób bardzo wymowny w artykułach i ca- 
łem zachowaniu się prasy rosyjskiej. Nie 
dawnd jeszcze Mosk.% Wied. były jedynym 
dziennikiem w Rosyi, który zapalczywie 
występował przeciw zawarciu traktatn han­
dlowego z Niemcami. Obecnie i ten organ 
dokonał zmiany frontu. Na nadsyłane z 
Francyi listy, usiłuje wykazać niekorzyści 
zawartego traktatn dla Rosyi, odpowiadają 
Moslc. Wied. wyznaniem, ii nkończenie 
wojny cłowej z Niemcami wpłynie na 
wzmocnienie ekonomiczne Rosyi, a ci Fran­
cuzi, którzy tak niepokoją się o alians ro- 
syjsko-franenski, powinni wiedzieć, że głów­
nym powodem zbliżenia się Rosyi do Fran­
cyi było gorące życzenie ntrzymania za jaką 
bądź cenę pokojn. Rosya nie ma żadnego 
powodu prowadzić wojny z Niemcami. Po 
zawarciu traktatu handlowego z cesarstwem 
niemieckiem pokój w Europie zyskał nową 
rękojmię, a fakt ten powinni tukże Fran­
cuzi powitać z radością. Tylko niepoprawni 
szowiniści mogliby upatrywać w zbliżeniu 
się Rosyi do Niemiec niebezpiecz-ństwa dla 
Francyi; zbliżenie to owszem jest zapowie­
dzią pokoju międzynarodowego.

Również nadanie wielkiej wstęgi austry- 
jackiego orderu św. Sczepana prezydentowi 
Carnotowi komentują dzienniki rosyjskie w 
duchu nawskróś pokojowym. „D w ór wie­
deński —- pisze No woje Wremia —  chciał 
przez to stwierdzić, że udział Austro-Wę- 
gier w trójprzymierzu nie stanowi bynaj­
mniej przeszkody w zbliżeniu się między 
Wieduieui a Paryżem. Zawarcie rosyjsko 
niemieckiego traktatu handlowego, bliskie 
zawarcie takiegoż traktatu z Austro-Węgra­
mi i wreszcie nadanie wysokiego austryac- 
kiego ordern prezydentowi Carnotowi są 
niezmiernie cennerai oznakami dla polity­
cznej i ekonomicznej przyszłości Enropy*.

Nowosti wyrażają przekonanie, że obe­
cnie trójprzymierze ząjęło uspokajające sta­
nowisko w Europie, a jeżeli podczas zjazdu 
w Abbazyi mówiono o polityce, to i  pewno­
ścią w duchu jokoju, który obecnie tak jest 
zapewniony, iż można śmiało poruszyć kwe­
styę rozbrojenia.

Parlament rumuński został wczoraj zam­
knięty. Dekret królewski wyraża się z po­
chwałą o rozwiniętej przez parlament dzia­
łalności i podnosi szczególniej wyborne eko­
nomiczne i finansowe położenie kraju, oraz 
zawarte konweneye handlowe i uchwałę o 
Banku rolniczym.

Rada państwa.
(Telegram Oaz. Nar.)

W iedeń 7 kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów toczyła się w 
dalszym ciągu jeneralna dyskusja nad 
budżetem. Do głosu pro  zapisali się je ­
szcze Ilorrauzaki i Russ; contra Gess- 
maon.

Kramarz zaznaczył, że młodzież cze­
ska dąży do tego, aby ruch socyalny na 
narodowe tory skierować. Nagrodą za te 
dążenia były kary w procesie Ornladiny. 
Nie można niłodoczechora zarzucić ko­
kietowania z ruchem robotniczym. Jest 
rzeczą słuszną, że młodoczesi nie zapro­
testowali przeciwko demonstracyom Om- 
ladiuy, ponieważ w demonstracyach tych 
widzieli tylko wyraz niechęci i roz ory- 
czeuia ludu czeskiego. Mówca omawiał 
dalej sprawę reformy wyborczej i koali­
cji  parlamentarnej, oświadczając, iż ko- 
alicya w kwestyi reformy wyborczej na­
rażona jest na nacisk z góry i z dołu, 
któremu oprzeć się nie będzie mogła. 
Zadaniem parlamentu powinno być roz­
wiązanie kwestyj prawnopaństwowych, 
które jednak dzisiejszy parlament od­
rzuca.

Vosnjak polemizował z Foreggerem 
w sprawie słoweńskich zakładów nauko­
wych.

Następnie zabrał głos p. W n c h n i a -  
n i n. Zgadza się on na program r z ą d o w y  
już ze względu na to, że ciągłe podno­
szenie wielkich politycznych 
wielokrotnie stało się hamul«e® dla do­
datniej działalności na Polu ekonomi- 
cznem. Jednakże nie wolno usuwać na 
bok wszystkich politycznych kwestyj, bo 
życie kulturne, polityczne i narodowe 
nie znosi takiego zastoju. Mówca wyraża 
radość z powodu, że rząd zabrał się do 
załatwienia kwestyi reformy wyborczej;

w ten tylko sposób zapobiedz możn* 
ewentualnym wybrykorii.

Mówca podnosi dalej, H pod wzglę­
dem rozwoju ekonomicznego Galicya za­
sługuje ua szczególne uwzględnienie, 
gdyż nie jest w stanie o własnych siłach 
zadość nczynić swoim zadaniom. Miano­
wicie konieczne są reformy na polu rol­
nictwa.

Co się tyczy stanowiska swego stron­
nictwa wobec koalicji, przypomina mów­
ca deklarację prezesa gabinetu, że rząd 
koalicyjny z radością przywita przybytek 
cennych głosów i że myśl koalicyjna ma 
zadanie nietylko pozyskania przyjaciół 
ale t-ż pojednania nieprzyjaciół. „Nie 
msmy zamiaru przejścia do dbozu nie­
przyjacielskiego, dotychczas bynajmniej 
nie mamy potemu powodów. W progra­
mie rządowym nie znaleźliśmy nic ta­
kiego, coby mogło zrazić nas do koali- 
cyi. Chcemy, by zaliczono nas do tych, 
których głosy nazywa program warto- 
ściowemi i którzy byliby jako przyjaciele 
do pozyskania, afe rozumie się pod wa­
runkiem, że zarówno rząd, jak zjedno­
czone stronnictwa sprawiedliwie ocenią 
życzenia ruskiego narodu.0

Mówca spodziewa się, że rząd i stron­
nictwa wytrwają w dążeniu do zadość­
uczynienia życzeniom wszystkich ludów, 
przez co wszystkie istniejące trudności 
dadzą się w krótkim czasie i w sposób 
przyjacielski załatwić. (Oklaski z ław  
polskich.)

P o d c z a s  m i n i o n e j  s e s y i  s e j ­
m o w e j  u d a ł o  s i ę  r e p r e z e n t a n ­
t o m r u s k i e g o  n a r o d u  w d r o ż y ć  
z n a j w y b i t n i e j s z y m i  r e p r e z e n ­
t a n t a m i  p o l s k i e g o  u a r o d u  u m o­
wę, n a  p o d s t a w i e  k t ó r e j  z n a j ­
d z i e  s i ę  b e z w ą t p i e n i a  s z e r s z a  
p o d s t a w a  d l a  i c h  p e l i t y e z  n e g o  
i n a r o d o w e g o  r o z wo j u .  N i e c h a j  
f a n a t y c y  n a r o d o w i  n a z y w a j ą  
t o por  o z u mi  e n i  e z d r a d ą ,  p o p e ł ­
n i o n ą  p r z e c i w  w ł a s n e m u  n a r o ­
d o w i  — l e p s i  m ę ż o w i e  obu na­
r o d ó w  n i e  d a d z ą  s i ę  p r z e z  to 
s k ł o n i ć  do  p o r z u c e n i a  o b r a n e j  
d r o g i  i d o p r o w a d z ą  p o r o z u m i e ­
n i e  do p o ż ą d a n e g o  s k u t k u .  (Żywe 
oklaski.)

W ostatnim czasie mówiono tu tak 
wiele o słowiańskiej koalicyi, że „w z i ę* 
i i ś m y  i m y  s o b i e  t o  h a s ł o  do  
s e r c a  i j a k o  s ą s i e d z i  i S ł o ­
w i a n i e  c h c e m y  w c z y n  j e  
w p r o w a d z i ć .  (Oklaski z ław pol­
skich.) C h c e m y  z g o d z i ć  s i ę ^ a a  
modus vivendi, który i tu może znaj­
dzie poklask i naśladowanie. Spodzie­
wam się, że Izba i rząd nietylko z ra- 
idością powitają tę nową tworzącą się 
koalicję, ale także poprą naszą "dobrze 
obmyślaną i poważną dążność. ” ^ stem  
upoważniony oświadczyć imieniem mych 
przyjaciół politycznych, że g ł o s o w a ć  
b ę d z i e m y  z a  b u d ż e t e  m.“ (Żywe 

długotrwałe oklaski.)
Po krótkiej mowie p. Samanka, głos 

zabrał p. Z a l e s k i .  Mówca zaźtyjaczył 
na wstępie, że od szeregu lat weszło 
w zwyczaj przy jeneralnej dyskusji nad 
budżetem muiej mówić o polityce finan­
sowej rządu, a więcej o polityce wogóie. 
Jest to o tyle usprawiedliwione®, że 
parlament odczuwa potrzebę ogóls apo­
litycznej debaty, a z drugiej strony bu­
dżet, po usunięciu przy pomocy ofiarno­
ści parlamentu i kontrybuentów deficy­
tu, stał się stale korzystnym. W ten 
sposób punkt ciężkości co do budżetu 
przeniósł się do dyskusyi szczegółowej.
I dzisiejszy budżet wykazuje zwyżkę, 
a to bez podwyższenia ciężarów, bez 
szczególnie sangwiuicznego prelimino­
wania dochodów, bez zbytniego obniże­
nia rozchodów. Jest więc on również 
względnie korzystnym, co aamo skłoni­
łoby nas już do głosowaniu za przej­
ściem do dyskusyi szczegółowej, rozu­
mie się z zastrzeżeniem, że w trakcie 
tej dyskusyi wytoczymy wszystko, co 
w interesie państwa, kraju i naszych 
wyborców za wskazane uważamy.

Ale i polityczne rozumowanie skła­
nia nas do tego. Mając stale i niezmien­
nie jako najważniejszy cel n» oku do­
bro państwa i interesy naszego kraju, 
zawsze żywiliśmy gorące życzenie, aby 
umiarkowane wielkie stronnifftwa pań­
stwowe (Staatsparteien) ściślej się po­
łączyły jako siła odporna przeciw szko­
dliwym dla państwa i zagrażającym zdo­
byczom kultury tendencjom skrajnie ra­
dykalnym, jakoteż w celu uzyskania ta­
kiego ukształtowania większości, które 
ułatwiłoby wypełnienie wielkich j wa­
żnych zadań ustawodawstwa.

Mówca odwołuje się w tej mierze 
na złożoną imieniem Koła d. 15 gru­
dnia r. 1893 deklarację śp. Benoego. 
Zprecyzowaliśmy wtedy istniejące p°" 
lityczne powody, które skłoniły nas do 
zajęcia tego stanowiska wobec rządu, 
jakoteż warunki i premisy, pod któremi 
gotowiśmy ua niem wytrwać. Dotych­
czas nie doznaliśmy w oczekiwaniach 
zawodu; przeciwnie, w zm ogliśm y się 
jeszcze w przekonaniu o użyteczności 
(Opportunitaet) koalicji-

Mówca sz c z e g ó ło w o  wylicza zadania
parlamentarne, k tó ry c h  spełnienie uważa 
za konieczne, » Opowiadająca sto­
sunkom reform* P łatkow a, reforma pro­
cesu cywilueg0* ustawy karnej, poprawa 
organizacji s%d°wnictwa i władz polity­
cznych, regulacya rzek, budowy kolejo­
we itd .Mamy nadzieję, że zjednoczonym 
stronnictwom i rządowi uda się spełnić 
te zadania, zarówno jak aprawę reformy 
wyborczej, którą przyjął rząd w swój 
program i aia której zrealiiowania pier­
wszy krok już uczynił. Z natury rzeczy 
wynika, że, co do tej kwestyi, rozmaite 
stronnictwa rozmaite żywią przekonania 
i życzenia. Nie ma też w tem nic nie­
pokojącego. Powtarzam, cośmy już o- 
świadczyli, że w zasadzie zgadzamy się 
na rozszerzenie prawa wyborczego w 
granicach, zakreślonych Względami na 
dobro państwa i na ogólne kulturne in­
teresy. B e z  u p r z e d z e n i a  i r z e ­
c z o w o  r o z w a ż y m y  u s p r a w i e ­
d l i w i o n e  ż y c z e n i  > l u d n o ś c i ,  
d o t y c h c z a s  o d  p r a w ą  w y b o i „  
e z e g o  w y k l u c z o n s j ,  i w e d ł u g
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m o ż n o ś c i  j e  u w z g l ę d n i m y  
a l e  n i e  p o z w o l i m y  w p ł y n ą *  
n a  n a s z ą  d e c y z y ę  ż a d n e j  p r e  
s y i ,  z k t ó r e  j k o l w i e k b y  o n i  
o b j a w i ł a  s i ę  s t r o n y .  Spodziewa 
my się, że specyalne interesy kraju w 
ramach koalicyi i przez koalicyę znajdą 
należyte uwzględnienie. Liczymy przy- 
tem na poparcie ze strony objętych koa- 
licyą stronnictw, jak one w podobnych 
razach na nasze lojalne poparcie liczyć 
mogą, i w tym względne przedłożymy 
nasze życzenia w trakcie dyskusyi szcze 
gółowej. .

Na razie chciałbym wspomnieć, że 
nąjkonieczniejszemi potrzebami naszego 
kraju są: silne ooparcie naszego stronni­
ctwa i systemu melioracyjnego, znaczne 
pomnożenie ciągle jeszcze niedostate­
cznych sił sę d z io w sk ic h  i uregulowanie 
kwestyi przymusowej asekuracyi ognio­
wej. .

Wywody wielce szanownego mówcy 
z tej strony Izby, posła z gmin wiej­
skich powiatu sokalskiego, skłaniają mnie 
powrócić jeszcze do tego, cośmy w de- 
klaracyi z 15 grudnia r. z. wyrazili, 
mianowicie, że dokonana koalicya stron­
nictw bynajmniej nie wyklucza współ­
działania posłów i grup poselskich sto­
jących poza koalicyą, na podstawie pro­
gramu .rządowego, a to na polu społe- 
Cznem, zarówno jak kulturnem i ekono- 
micznem. „Oś w i a d cz am  y d a 1 e j, ż e 
j a k o  s z c z e r z y  z w o l e n n i c y  a u t o  
n o m  i i k r a j ó w  i z a s a d y  n a r o d o ­
w o ś c i o w e j ,  z g ó r y  w t y m  w z g l ę ­
d z i e  w o b e c  k a ż d e g o k r a j u  i k a ż ­
d e g o  l u d u  ż y cz  1 i w e z aj  m u j e my  
s t a n o w i s k o  i g o t o w i  j e s t e ś m y  
d o  p o p a r c i a  s p r a w i e d l i w y c h ,  a 
z g o d n y c h  z m o c a r s t w o w e m s t a -  
n o w i s k i e m  p a ń s t w a  ż y c z e ń .

T o ,  c o  t u  p o w i e d z i a ł e m ,  o d ­
n o s i  s i ę  s z c z e g ó l n i e  i w p o d ­
w y ż s z o n y m  s t o p n i u  d o  b r a t n i e ­
g o  l n  dn  r u s k i e g o ,  k t ó r y  od  s t u ­
l e c i  n a s z  k r a j  w s p ó l n i e  z n a m i  
z a m i e s z k u j e ,  a k t ó r e g o  p r z e d ­
s t a w i c i e l  w w y w o d a c h ,  k t ó r e  
w i t a m y  z ż y w ą s y m p a t y ą i s a -  
t y s f a k c y ą ,  o ś w i a d c z y ł ,  ż e j e -  
g o  s t r o n n i c t w o  o d t ą d  u r z e c z y ­
w i s t n i e n i a  s w y c h  n a r o d o w o -  
k u l t u r n y c h  ż y c z e ń  s z u k a ć ,  b ę ­
d z i e  w p o r o z u m i e n i u  z u i. m i ,  
w t e n s p o s ó b  d ą ż y ć  d o  u t r z y ­
m a n i a  s p o k o j u  p o m i ę d z y  o b y -  
d w o m a  l u d a m i  n a n a r o d o w e m  
i p o l i t y c z n e m  p o l u  i d o  h a r ­
m o n i j n e g o  r o z w o j u  o b o p ó l ­
n y c h  k u l t u r n y c h  i n t e r e ą ó w  
s z c z e r z e  u r a d o w a n i  przyjmujemy 
to oświadczenie do wiadomości i wyra­
żamy nadzieję, że zapatrywania, wyrażo­
ne przez szanownego mówcę, przejdą w 
przekonauie coraz to szerszych kół jego 
współplemienników (Cm nationalen), że 
przez nich też w czyn wprowadzonej zo 
staną. N i e  w a h a m  s i ę  o ś w i a d ­
c z y ć  i m i e n i e m  K o ł a  p o l s k i e -  
g  o,  ż e t a k ,  j a k  d o t y c h c z a s  n i ­
g d y  n i e  o d w r a c a l i ś m y  s i ę  o d  
u p r a w n i o n y c h  ż y c z e ń  R u s i n ó w ,  
t a k  t e ż  z c a ł ą  g o t o w o ś c i ą  i 1 o- 
j a l t t - e ś c i ą  z n a s z e j  s t r o n y  po-  
p r z e r a y  w t y i n  w z g l ę d z i e  d ą ­
ż n o ś c i  r u s k i c h  p a t r y o t ó w .  a-i  
ż e b y  s p o k ó j  i z g o d a  z a k w i t ł y

fo m i ę d z y  o b u  t a k  b l i s k o  ś po-  
r e pr n i ii u e ni i l u d a m i  d l a  d o ­

b r a  k r a j u  i d l a  d o b r a  p a ń s t w a .
Polityczna sytuacya w ogóle nie zmie- ■, 

niła się od czhh.ii naszej deklaraeyi z 15. 
grudnia z. r, Wuruuki, które spowodo­
wały nas do wejścia w koalicyę, dale j '

istnieją, to też jestem uprawniony do 
oświadczenia tego imieniem stronnictwa, 
do którego mam zaszczyt należeć, że 
żywimy tak wobec zjednoczonych stron­
nictw, jak też wobec rządu pełne na­
dziei zaufanie i głosować będziemy za 
przejściem do rozprawy szczegółowej 
(żywe oklaski).

P rz e m a w ia l i  je szcze  pp. R u s s  i 
K a i z l ,  poczem posiedzenie  zam knię to .

N a s tę p n e  posiedzenie  dziś.
W iedeń  d. 7. kwietnia. Tutejsze 

dzienniki przynoszą następującą wiado­
mość, za prawdziwo ść której na razie 
ręczyć nie można. Oto zaraz po wczo- 
rajszera posiedzeniu Izby posłów, mieli 
się zebrać posłowie ruscy, aby się na­
radzić nad swojem stanowiskiem wobec 
rządu. Na zebraniu tem pr/.edewszyst- 
kiem skonstatowano, że p. W a c h  n i  a- 
n i n  nie należy jeszcze do klubu ruskie­
go, a zatem, że wszystko, co mówił on 
w Izbie podczas debaty budżetowej, nie 
może być uważanem jako wyraz prze­
konań klubu.

P. R o m a ń c z u k  zaś miał oświad­
czyć, że on tjlko wówczas pójdzie ręka 
w rękę z innymi posłami ruskimi, gdy 
ci stanowczo zajmą opozycyjne stano 
wisko wobec rządu, w przeciwnym razie 
będą musieli się rozejść.

Wskutek takiego oświadczenia Ro 
mańczuka, klub się rozbił, i jak twier­
dzą, de fucto p r z e s t a ł  e g z y s t o w a ć .

Należy więc wyczekiwać, czy Romań­
czuk podczas rozprawy budżetowej za­
bierze głos i wyjawi swoje stanowisko. 
Wczoraj wprawdzie uie miał jeszcze za­
miaru tego uczynić, ale przypuszczać 
można, że obecuie zabierze głos do o- 
kreśleuia swego stanowiska, a potem 
dopiero będzie można osądzić, jakie ko­
ła ruskie solidaryzują zię z p. Romań­
czukiem.

T E L E G R A M Y .
W iedeń  d. 7. kwietnia. P ol Corr. 

donosi z K onstantynopola: Wkrótce
zbierze się pod przewodem wielkiego 
w ezyra  komisya, k tó ra  ma rozpatrzyć 
w ydane niedawno temu rozporządzenia 
co do szkół bułgarskioh w Maoedonii, 
i zmienić te przepisy, na  k tó re  się u- 
żalał eksareba bułgarski.

W iedeń d. 7 kwietnia. Robitnicy 
wszystkich cechów budowlanych zapo­
wiedzieli na 28 bm. strejk.

W iedeń d. 7. kwietnia  Powsee- 
ohny austryaoki zjazd katolicki o dbę­
dzie się z końoem la ta  lub początkiem 
jesieni. P rog ram  zosta ł  j u ż  w Wiedniu 
d. 4. bm. aa zjeżdzie delegatów uło­
żony. Hr. Sylw a-Tarouca oznaozy te r­
m in i miejsce przysz łego  zjazdu za 
porozumieniem z rozmaitemi czynn i­
kami.

P r a g a  d. 7 kwietnia. Namiestnik za­
wiadomił libereeką Izbę handlową, że 
święcenie robotnicze 1 maja zostało w 
zakładach rządowych wzbronione.

B udapesz t d. 7. kwietnia . Ponie­
waż się j u ż  bardzo wiele serbskich 
gm in  praw osław nych we W ęgrzech 
przeciw  rządow ym  przedłożeniom  ko- 
śoielnym oświadczyło, zbierze się d. 
19. bm., w  Karłowcaoh zjazd delega­

tów w szystk ich  gm in  kośoielnyoh se rb ­
skiej karłowickiej metropolii prawo­
sław nej.

W ied  ń  d. 7. kwietnia. Godziua 
1-50. W achnianin  na  zapytanie ozy jes t  
wiadomość podana przez dzisiejsze 
dzienniki o rozwiązaniu klubu ruskie­
go prawdziwą, upoważnił mnie do o- 
świadczednia, że wyseła odnośne spro­
stowanie, że ozłonkiem klubu jes t  i 
pozostaje, gdyż w obradach klubu bie­
rze udział, wnioski s taw ia i głosuje. 
K lub  ruski upoważnił W aohnianina u- 
chwałą z 13. marca, by w rozprawie 
budżetowej głos zabrał. U w aga o roz­
wiązaniu klubu ruskiego jes t  p ryw a­
tnie wygłoszonem zdaniem Rom ań­
czuka.

P e te r s b u r g  dnia 7. kwietnia. Za 
zasługi swoje około t rak ta tu  rosyjsko- 
niemieckiego otrzymał m inister skarbu  
W it te  ty tu ł  h rab io w sk i ; nominaoya 
będzie jednak  dopiero na W ielkanoc 
ogłoszona.

Admirał Awelan, dowódzoa eskadry 
rosyjskiej morza Śródziemnego wstąpił 
do Kairn, gdzie go chedyw n a  uroozy- 
stem posłuchaniu przyjmował.

U n iw e r s y t e t  o d e s k i b ę d z ie  u z u p e ł ­
n io n y  f a k u l t e t e m  m e d y c z n y m .

P e te r s b u r g  d 7. kwietnia. Organ 
żydów rosyjskich Woschod podaje z 
Jaffy korespondenoyę o stanie żydow­
skich kolonij rolniczych w Palestynie. 
S tan  ioh jes t  rozpaozliwy, ponieważ 
koloniści żydowsoy mają niepokonany 
w strę t do właśoiwej pracy rolniczej, 
ale tem energiczniej pohają się do po­
sad administracyjnych. Każdy chce być 
szefem, dyrygentem , n ik t  istotnie pra- 
oowaó nie myśli. W  niektórych kolo- 
niaoh przypada jeden adm inis tra tor na 
każdą rodzinę. A  co najgorsza, to że 
ci adm inistratorowie nie poprzestają na  
braniu pieniędzy z kasy br. Hirsoba, 
ale dla wykazania swojej niezbędności 
chorobliwą ozynnośó rozwijają, wielkie 
koszta spowodowują, i tem we wszy- 
stkiem zamieszkę wywołują.

B u k are sz t  d. 7. kwietuia. Komen­
deru jący  2 korpusu jenerał  Ariow s u ­
rowo zakazał ofioerom oboowania z o- 
cerami, k tó rzy  z wiadomego powodu, 
poniekąd buntowniczego, o trzym ali dy- 
misyę. Zarazem  zakazał służyć tym  ofi­
oerom za sekundantów .

P a ry ż  d. 7 kwietnia. Sprawcy osta­
tniego zamachu dotychczas nie wyśle­
dzono.

Anarchiści puścili w obieg wielką 
ilość miedzianej monety z wyrytemi sło­
w am i: „Nie.;h żyje anarchia 1“

Na zebraniu w Tivoli-Yauihall po­
siadaczy 18.000 obligacyj panąmskich 
uchwalono utworzyć wedle ustaw syndy­
kat, tudzież towarzystwo dla wykończe­
nia kanału Panamskiego z sumą 60 mil. 
franków, z której 20 mil. fr. natych­
miast subskrybowano. Syndykat ma się 
znieść z zarządem likwidacyi panam- 
skiej.

B e lg rad  dnia 7. kwietnia. Delega- 
oi serbsoy do rokowań bandlowyoh z 
Austro-W ęgrami, otrzymali od cesarza : 
radca stanu Popowicz i dyrektor mo 
nopolów Paczu, wielką wstęgę orderu 
Franciszka Józefa, byli szefowie sek- 
oyjni Milowanowioz i Stefanowicz krzyż 
komandorski, a sekretarz Źukicz krzyż 
kawalerski tego orderu.

Garaszanin w im ieniu  postępowców 
i Awakumowioz w im ieniu liberałów 
przyrzekli Nikołajewiozowi wspierać j e ­
go gabinet, k tóry  starać się będzie o 
zapewnienie porządku i spoaoju, ene r­
gią swoją n a  podstawie konstytuoyi, 
tudzież o pozyskanie większości w razie 
wyborów do skupozyny.

Dział ekonomiczny.
— S ta n  w k ła d e k  Kasy oszczędności 

miasta Stanisławowa wynosił z d. 28 lu­
tego 1894 r. u 6485 stron 1,983.076 zł. 
91 et., w miesiącu marcu 1894 r. wło­
żyło .* na dawne książeczki 307 stron, na 
nowe książeczki 150 stron, razem 457 stron 
76.695 zł. 40 ct., wyjęło zaś: częściowo 
352 stron, zupełnie 178 stron, razem 530 
stron 71.881 zł. 92 ct., przybyło zatem 4.813 
zł. 48 ct. Stan wkładek z d. 31 marca 
1894 r. wynosił u 6407 stron 1,987.890 
zł. 39 ct.

— K o n k u rs .  Dyrekcja wystawy kra­
jowej ogłasza konkurs na wydzierżawienie 
na cały czas trwania wystawy: a) składu 
na kuferki przyjezdnych, b) zakładu fryzyer- 
skiego, c) garderoby, d) szatni w pałacu 
sztuki, w pawilonie Matejki i w hali kon­
certowej, e) klosetów. Potrzebnych ubikaeyj 
dostarczy dyrekcja wystawy. Oferty na pi­
śmie z podaniem ryczałtowej kwoty za 
każde poszczególne przedsiębiorstwo wnosić 
należy do dyrekcyi wystawy (Jagiellońska 
15 I. piętro) najpóźniej do dnia 20 kwie 
tnia br.

Państwowej 338 25, Północno-zachód 263-25, Węg. 
półn.-wschod. 203'25, Południowej (Lombardy) 
108-25. aro. Albrechta (za 200) 96 —, Bukowin 
kich kolei lokalnvflf> łza 200) 190 00 Kołoinyjskieh 
(za 200) —- -

Afceye banków  a»«tr. węgi-ersk. na 600 z. 
1018-—. anslo-anst*- I52 50, Landerhanku 254 90 
UnionWiku 260-—, buków, ifekład kredyt, ziem 
za 200 zł. 170 00 czesk. Banku iskont. za 200 zł 
670, galio. Banku hv>"H. za “’00 zł. 395, galic
banku dla handlu i pr/e-n ---’w za 200  .
ehorw.-*łow. Banku — h 116*50 2iwn<* 
steneka bank * '35 25 -Credyij euetr. 358 37 Kro 
dyty vicg. 424 75

Pożyczki |) « b l lm o  - <4*1. -."oplnaeyine 97-00 
buków, propi.o 102-50. g.v kraj. z r. 1893 96-75 

T.fsly zaslnw ue 5 pr. (lal. Banku hypoi. 
10975. Gal. Zakł. kred <ie-n w Krakowie 102.50 
Gal Tow. kred. ziew. 98-25, 1'/, pr. Banku kra 
jowego 100*50, buków. Zakład, kred. ziem. lcl-,50 
5 prc. buków, kasy oszezędn. 100"—.

L osy: austr Czerw, krzyża 18-25, węg. Czerw 
krzyża 13-00, Bazylika 0'00, Krakowskie 25 25, 
Stanisławowskie 44 00. Tureckie 61 90.

W alu ty : Huide papier 134'— 20-m-rkówki 
1? 24 3u-frankówki 9 92. sovereigns 12-45. tu 
reckie liry złote 11-16 100 markówki 61-2') wło­
skie 100 lirów ti 43'55

Wiadomości giełdowe
Lwów dni« 7. kwietnia ;Z Izby luindl, *«!
A kcje  za sztukę: lvol«| gal. Karola Ludw-i-* 

'iOU zf. in. k. 315 00 do Ci8 00. Kolej I ,-o  w.-Oz, D 
Jasska po 200 zł. w. a 28l"00 do 284 00 B*o.- 
hipotecznego po 300 rt. w . 893 — do 401
Manku kredyt, galic. po 200 *<\ w a. ,(■> . -5. -

l.laty zastaw ne za iOOzł.; S»n«u Inpoi. . 
5u/„ iosow. w v, lat. 101 00 do 10170, o“/„ /. 10 , 
preiu. <09 80 do 110.50 t 1/ , '/ ,  los. w Mi lat. 100 — 
0q 100.70. Banku krajowego 4*/,*'.. los w •>( la 
mu-BO do 101.20. Banka krajowego 4% los. w 57 
la t 9730 do 98- . Tow ar >.in. gai. aleuisk 
'4* , (1. emisya) 08.80 d > 99 — V „ !os » t- : , la1 
1*8-10 do 98 80 4% los. w o« I*:**'. 98-00 d 
98 70. 4 ll,°U los. w 52 lat. — — to — —  

Mbligl *» "'d' ii. : Mitbe funduszu propm* 
tyjcegu a°)o 97-10 do 97 80 Kotew lunduszti 
I >op>ureyjnego ó'|, (o2 30 do 103 00 K uj i-a o, 
kreiowago 6°|u tt. a. ll. *>i ls2 3> do 103 —

ika krap.wa •*>■ w. a 1 15-00 d - ł ‘ -I
100-00 do luO 70, » U 1 roku 1-91 96 80 do 97 50 
4 [ po 200 koron =  100 zł. w ». » 1 ■-'9■>
! 6 85 do t-7 50

Losy: i,osy miasta Krakowa :4-75 ,lo 
1 «sv miast* ^tanisiawuws 43 — 1.1 47 

M onety. Iłnsai -carski 5‘86 do 5 96 
lu n 'o - 9 86 do 9 96 Pćłiiuporyał 10*1 U >i ■
Rubel roiyjsk) srełmiy 1.92.— do 3 5 —- 
ro-sjsk' panien"’ - 1.33 50 i 1 18500 
10 oi-auie-<ie r 0 90 ■ - dl 40

W lodea d. 7 kwietnia (tclyrafuuianet 
B e n t j : wspólna papierowa 98-61', s-etir-ji 

8 35, austr. korouows 98 10 złota 119 2), w?g 
koron. 9510 złota 118 10.

Altoye p rzedsięb io rstw  tran sp o rto w y ch  8 
lei f-zeruiowieckie] 281-75 Północnej 2935 -

.6  50

. 00 *‘0
:v.h* 

00 m***

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 

K raków  7. kwietnia.
Targ dzisiejszy ograniczony do małych po­

trzeb miejscowej konsumeyi odbył się w usposo­
bieniu spokojnem, a ceny trzymały się niezmie­
nione. Lepsze ziarno, które mało się pojawia, ku­
pują dość chętnie po cenach stosunkowo lepszych, 
podezas gdy średnie i gorsze gatunki bardzo tru­
dny napotykaj* odbyt Pokup ha jęczmień i owies 
osłabł takie.

Notowano pszenicę biała 7-50 do 8-10 złr. 
czerwoną 7 35 do 8 '— złr., ^ółtą 7‘30 do 7'90 
żyto 6-30 do 6 65 złr. jęczmień browarny 6'35 
do 6‘75 złr., na kaszę 5'20 do 5‘60 złr. owies 
6 3') do 7 25 złr. . rzepak —.— do 12-75 złr. 
wyka 0 — do 0 —, zł., koniczyna czerwona 60 
do 80 zł., biała 65 do 90 zł. wszystko za 100 
kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
W iedeń 7. kwietnia Znacznie wyisze nota 

cye berlińskie n ie  wiele wpłynęły na usposobie­
nie na tutejszym rynku zbożowym. Z początku 
wprawdzie podniosły się ceny wszystkich prawie 
artykułów — później jednakże tendeneya ogólna 
znowu osłabła. Przy nieco żywszym ruchu sprze­
dawano : pszenicę na maj-czerwiec po Zł. 7-53, 
na jesień 7-79, 7-76, żyto na maj-czerwiec 617, 
na jesień 6 59, owies na wiosnę 6 25, 6 26, 6 24, 
na maj-czerwiec 6 22, 6 23, 6'22, n i  jesień 6'46, 
kukurudzę nu maj-czerwiec 5*46, 5‘44, na lipiec- 
sierpień 5'6'ł, 5.60, rzepak na sierpień-wrzesień 
notowano 12 00 do 12 20.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya >iie odpowiada).

Bez operaeyi i bez lekarstw radykalna i pew­
na pomoc dla cierpiących na  przepuklinę

M .  F r e i l i c h
b a n d a ż y  s t  a s p e c y a l i s t a

Q o  Lwów, ul. Szpitalna I. 4  a.

S47 O k u l i s t a

Dr. Adam Szulislawski
b. asystent kliniki oe»nej radey dr. B. Wieher- 
kiewieza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 

prof. Fuehsa w Wiedniu, mieszka obecnie:

ul. Hetmańska 1. 10 II- piętro
ord. od 12—1: 3 - 4 .

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
m ieszka p lac B e rn a rd y ń sk i 1. 15 1. p ię tro .

Ordynuje od 11—12 i od 3—5.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 7. kwietnia.

Hotel Żorżu. Z. Wiszniewski z Putia- 
tycz, M. hr. Rey z Przecławia, A. hr. Sta- 
rzeński z Dąbrówki, F. Wolfartk z Kurznn, 
Z. Wolfarth z Kołomyi, A. Wiesiołowski z 
Przylipczy, dr. A. Adler, L. Waldmann i 
A. Priwaziuk z Wiednia, K. Somogyj z Wa- 
razdynu.

Stan pow ietrza . Przez ctłą ubiegłą 
dobę m ieliśm y pogodę

Barometr opada.
Stan barom etru  zredukow any do pozii- 

luu morza był dz ii o l i t e j  godzinie w po 
łu d u ie  76 6  mm.

Prognoza na dobę dnia 8 . kwietnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo wschodui, o średniej 
prędkości 4 m sek.

Ś redn ia  tem pera tu ra  doby podniesie się 
do -}-10oC, niebo będzie lekko zachmurzone, 
a w zględna w ilgotność pow ietrza około 
70%.

Opadu nie będzie, pogoda.

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr. Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
© r d - r m u j e  od 11—12 i od 3—5 

u l  C h o r ą ic z y z n y  16.

Dr. ANTONI ROICKI
( - A . .  B E R G E R )

od lat przeszło 20 specyalista chorób 
wenerycznych i skórnych 

prawie naprzeciw gmachn Sokoła.

Grilfiiiijt! bi godziny 10— 11 m u  i od3— 5 pop.
mieszka obecnie ul. Zimorowlcza 1.5

Na żądanie: 907
PORADNIK pocztą zł. 150.

S p ecy a lis ta  chorób gardła  
nosa i  plac

Dr. l a m  TfiZGIESIEGtl
K o p e r n i k a  n r .  1 4 ,  I I .  p ię t ro

po 5-letnich studyach specyalnych na klinice prof 
Schrotlera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3 —5 popołudniu Dla ubo­

gich bezpłatnie.

J u t r o  d. 9. kwietnia: św. Maryi E. 
— św. Pariona.

Niniejszem  mam zaszczyt prosić o 
przyjęcie do wiadomości ii z  dniem 3. 
kwietnia b. r. przeniosłem znacznie p o ­
większony mój Skład papieru, przyborów  
do pisania rysowania i malowania, obrazów, 
ram, ksiąg, handlowyoh i  gospodarczych dc 
G R A N n  H O T E L U  (obok kasy o- 
szczędności). Dziękuję P. T. ł  ubliceności 
za doznane poparcie przez szereg lat, po­

zostaw iam  Je j ocenienia jakość, taniość i 
ilość zapasów. Z  głębokim s za c u n k ie m  

l J a n  B r o m i l i k i .

D R O BN E OGŁOSZENIA po cencie od w yrazu .
— fisi lim Mniiiiiióiiiiiiiii ^ iirrrifmrtJiiiH>»ii«ii i' uli im . ii ir »n iiiirin.ii wwr-iweeMłwianaitteiweesssKMi wstiawrTnwwwuea-iuaeefr.łMBti SKa&J

y ilS Z K I do transportowania mleka
. Phi

złr. 1-7',
8, 10,

4-—, 4-75, 5-75, 6-25, 7-—, 8- -  złr.
poleca Piotr C hrząstow sbi;, handel tuła­
m y  we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprze 
ci w katedry).

[ I  do transportowania mleka: na 
r, 172, 2- 2 '/j, 3. 4 5,
i, 1-85 2 — , * 2u 2 40, 2-70. 3 '—, 
O, 15. 2<». 25, 30 liter„«■ aor. o. ’ o.

ADW OKAT w J a r  o s ł*  w i n poizukujeA zdolnego koncypienta z k ilku le tn ią  prak­
tyką. Bliższa wiadomość w Biurze adwo­
katów Kam ieńskięgo i Mi M iń sk ie g o  we 
Lwowie ulica A kadem icka 1. 17. 997

I /A P E L U S Z E  I  C Y LIN D R Y  Plessa i 

we Lwowie piso Halicki 1. 3._________ 973

EKONOM kawaler, inteligentny, obezna 
ny dobrze z uprawą ziemi, cbowem in ­

wentarza, gospodarstwem mleczuem, po­
szukuje z .raz  lub od 1. lipca posady. K. 
Koczorowski. Biuro rnkomeudacyjne w Po­
znani n. 986

ZAKŁAD art.-litognfiezny And. Andrej- 
czyn, Lwów ulica Syb,tuska 29, wyko­

nuje wszystkie roboty w zakres litografii 
wchodzące. Ceny możliwie niskie. 999

riżtlTKI CYGARETOWE n lek lejone 1
1  z najlepszej bibnłki francuskiej, 1000 
sztuk od 1 złr. poleca fabryka F . N iża- 
low sklego, Lwów, hotel Żorża. Opakowa­
nie gratis. Przy odbior/e Ł000 sztuk prze­
syłka franco. 998

CE R A T Y , Obicia powozowe, kapy, pó r, 
tyery, iwrwany i chodniki , poleca nąj* 

taniej St. W ySzjńsba, Lwów, nl. Koper­
nika lb-   968

l ł
ONY i G uw ernantki, Oflcyalistów pry- 
I watnyeh i służbę wszelkich innych ka- 

lecoryi do robót gospodarczy.-h , kuehen- 
nycli i pokojowych, oraz służbę hotelową 
i restauracyjną, poleca Biuro informacyjne 
Maryi W ąsow ie we Lwowie, przy ulicy 
Syksiuskiej 3, I- piętro.

PO SZU KU JE S IĘ  1 npna lasn lub też 
gotowych progów kotejowyoh dębowych 

i sosnowych profilu niemieckiego. Zgłoszę- 
nia przyjmuje kancelarya adwokata dr. So 
ronią we Lwowie, Brajerowska 12. 993

1N SER A TY , ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje 1 ekspedyuje Oentr 

Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

IT E  T U T K I N IE K L E JO N E  
iwłkiego, zbadane przez miejskie 
m są dc nabycia we wszystkich

Korespondencya prywatna
po 3 ct. od wyrazu.

W MAŁŻEŃSTW  ACH z kobietami po- 
siadająoemi po 5000 do 500.00 1 złr. 

pośredniczy A dm inistracya „Oentral-Anzei- 
g er“, Budapeszt, i posyła proepekta infor­
macyjne w Kopercie za nadesłaniem 20 ct. 
W markach pocztowych. 922

Sz c z ę ś l i w e  m a ł ż e ń s t w o  i najła
twioj bez wydatków za pośrednictwem 

Adminietracyi atistr. węz. P h S n ls  w Bu­
dapeszcie (koncesja rządowa). Przeszło 
2090 propozy.yj notowanych. Informa.-ye 
ca nadesłaniem 80 ct. w markach poczto­
wych. 983

Nmiejs^em przypominam ozuaj 
mienie swoje z daty 22. marca, 
że o) W ielkiejuocy p czą^szy, 
nie otwieram sklepu w niedziele 
i św ięta uroczyste. Zar-izem upra 
izam wszystkie P. T. osoby, któ­
re sklep 01 ój zaszczycają łaska­
wymi względami swoi mi ,  by to 
wary z mego sklepu potrzebne, 
raczyły kupować w dnie powsze 
dnie. Z usza nowaniem 5191

A lbin  S oleck i
ulica Wałowa l. n  tce Lwowie

D
LA GOSPODARZY. N ow ość paste- 

— w na. Poligonium sacha nense. zalecane 
urzędownie we Francyi podczas braku pa­
szy, wieczne i zim notrwaie, kosi się czte­
ry razy. Sztuka złr. 120, 100 sztuk 10 zł. 
■ 0 sztuk 1S zł. Gladiolusy gaudenavensis 
w różnych najpiękniejszych odmianach, 
świeżo sprowadzuue z Haarlemu po 10 ct. 

rząd ogrodu Łapszyn, Brzeżany. 994

Sfysicwłi lajiepszFci tolat
7,  kilo złr. i 30 j rJr 

pofeca HANDEL HŁBBATY

Edmunda Riedla we Lwowie
893

Agronom
kawaler, człowiek z wykształceniem, 
syu obvwatela ziemskiego p-> któ­
rym obejmie za lat kilka ładny 
majątek z ie m s k i ,  obeznany grunto­
wnie z wszelkiemi gałęziami gospo­
darstwa postępowego poszukuje na 
łych kilka lat w Galicy) samodziel­
nej posady. Wiadomości udzieli:

H .  K o c z o r o w s k i  j5491 
B iu ro  rekom endacy jne  w Poznaniu .

Zarząd d ,ar Jastrząbka stara pod
Czarną rozsyła za zaliczką pocztą i koleją

Sadzonki i nasiona leśne
Nasiona sosny za funt == y  ztr 

,, świerka „ n ' _ . 70
.Sadzonki sosny 1-let. i 2-let. silne po 45 i 
90 c t , świerka 2-let. i 3-let. silne, po 70 

ot. i 1 złr. za lUOO sztuk. 5897

Rutynowanego
Agenta miejscowego
p* suukujemy dla przędzalni ros- 
harowej. Oferty pod lit.: R. W 

6 2 6 .  l iu io l f  Mi s - e ,  Truga.

Złoty medal wystawy narysMej 1889.

Tord-Tripe
znakomity środek do zniszczenia

szczurów i myszy
poleca 4000

FIRMA HANDLOWA

W .  C Z O P P
Lwów, Żółkiewska I. 2.

Kupcom znaczny rabat

OCYLE stalo-we H. 100 szt. 
złr. 7-50. Ocyle ze sta low e- 
m l ży łkam i Ńr. 2 złr. 1-89. 
Ocyle żelazne Nr. 1 i 2 po 
złr. 1- - i 1'10. Podkew ce 
(ufnale) szw edzkie, najlepsze 
fOO sztuk Nr. 7 złr. 1- 5

M aszynki do strzyże nia  bydła
amerykańskie, tylko najlepszej konstrnkeyi 
złr. 2 2 5 , do kon i fran cu sk ie  złr. 2 50.

ŁYŻWY HALIFAKS
od zł. 1-40, i inne w największym wyborze

ANTONI HALSKI
handel towarów żelaznych 

w e L w o w ie , p lac M aryack l I. 9.

kupuje się drogą kaw ę s ło d o w ą  w paczkach , je­
żeli można przez pojedyncze zamówienie za pomocą 
kartki pocztowej dostać 5 k ilo  lepszej, zdrowszej i 
pożywniejszej kawy słodowej za zaliczką złr- 1'50

z fabryki słodowej L e o p o ld a  S c h m i o d a  w  P r a d z e .
DLACZEGO 1

Dla panów.
Przy osłabieniu wyborne usługi robi 

o. k. wył. uprz. kieszonkow y a p a ra t  
ga lw ano -e lek lryczny , polecony przez 
lek ezy w esłej Europie z najlepszym 
skutki, m. N jstem  prof. Y olty . Opis 
Za nndesłauieui 10 ct. marki rozsyła 
w kopercie J .  kusrenfeld. Elektrote- 
chniker und k. k. Priv-lnhaber, W len I , 
s c h u le rs trn ss e  18. 5450

^ ____________________________ P

^  * A

Annnłńu/ p°8*u''uie w ««iu sprze-
i/IIL U  ■ dąży prawnie dozwolonych 

losów na raty, za wysoką prowizją a na­
wet stałą płacą. Zgłoszenia wnieść należy: 
UauptBladtische Weohselstuben-Gesellsehafi 
A dler & Co., B u d ap est. Założone 1874

poszukuje znaczniejszy dom bankowy we 
■vszystkich miejscowość ach w celu s rze- 
lały w Austryi p:awuie dozwolonych lo- 
■iów i obligacyj państwowych pod bardz 
korzystnymi wa-unkami. M iesięczny z a ro ­
bek od 100 od 300 z ł r .  Zgłoszenia do 
B a rn ń t R d sz a , B n d ap est Marie-Valerie 
Gasse Nr. 4. 5480

Prospekta bezpłatne u

Alojzego Hubnera
Lwów, B y m k  1. 38. 4891

Tinct. capsici compos.
9> ( P a i n - E x p e l l e r ) ,  0
wyrnbn PrasktśJ apteki Richtera
powszsohme znany bole uśmierza­
jący środek domowy do 
umierania, można dostać 
w wielu aptekaoh pc oenie
złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelką. Priy zakupnie ma- 
le ły  być bardao ostrożnym 
[  przyjmować j e d y n i e  
iazzkł z eohronną marką ,.kotwioą“ 
jako prawdziwe.— Centralny ekład
-Aftika Riehtin pul Złatyn lwem,
________ .  nr Pra.d*9. -*1— >■—

S ta rsz . le k a rz a  sz tab . D r. MUiiera

Wstrzykiwan e 
i pigułki

ściśle według przepisów 1 karskich spo­
rządzone i przez lekarzy polecone środki 
lecznicze najlepsze i wypróbowane, z do­
brym skutkiem używane przeciw wszel­
kim upławom cewki moczowej, katarom 
(gonorrhoe) działają szybko i znakomi­
cie. — S kn tek  ezęsto ju ż  po k ilk u  
dn iach  w idoczny. Także i w zastarza­
łych przewlekłyeh chronicznych wypad­

kach używać można bez następstw 
złych skutków.

Cena Nr. I. na świeżo powstałe cier­
pienia (wycieki) złr. 1-60, Nr. II. na 
przestarzałe chroniczne pr/.ewlekłe cier­
pienia (w, cieki) złr. 2 50, poczta 25 ct. 
więcej za opakowanie wraz z dokładnym 
lekarskim sposobem użycia.

Jedyny ułówny skład wyrabiają \V S t. 
G eorgs-A potheke, W ien, T U ., Wim- 
m ergasse N r. 33, gdzie wszelkie listo­
wne zamówienia adreso ać należy.

Skł.id we Lw ow ie w aptece p- J 
ko lnscha. — W K rakow ie w aptece
E . S tockm ara . 4974

Piegi
[>,amy wątrobiane i mne nieezysiosei cery 
nitTa w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 

znakomitego nieszkodli- 
Prawdziwy tylko soczemcs

inne nieczystości cery 
ezpowrotnii 

D r  C h r lu to f f a  znakomitego 
"ego A m b ra o r a m e . Prawd . .
w zielonych zapieczętowanych orygn al- 
nych słoikach po 80 et Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem*
Zygmnuta Ruekera; w Krakowie w aptece

E. Hellera i W. Redyka. &369|wraz z w a r to ś c ią

Essencya z cytrynianu arzewa san- i 
dałowego z Bi-mbay. najzupełniej I 
Czysta, w kapsułkach zaw.-u-ia. jer.t | 
znacznie skuteczniejszą aniżeli h'pa- 
hu i kuheba. Czyni nic|.o:rz< »uicm| 
używanie wszelkich jszjtrycowau 
w przeciągu dui trzec-ii uleeza wszel-j 
kie najdoiegii" szc i najw ięcej zasta-l 
rzałe rzeźaezki. nic utrudzanie zi ląu-l 
ka i nietidzlcląjąc nic przyjemnej | 
woni urynie.
Skład w Paryżu, 8. ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach PP-: Mikolaeeha 
Wiewiórskiego, Ruekera, Sblepmskiego 
Beisera _____________

Jan Ad. Klein w Opawie
Fabryka wódek i rumn, dom

eksportowy herbaty rosyjskiej.
Oferuje kwiat tatrzański, „Likier zioławy“ 
1-iitiowa flaszka złr. 1-40, /j S0 ct., / ,  46 

Cognac Markę Societe Girondine za bu- 
t e l k ę **Z'50 i ***3-50 do nabycia 

we wszystkich większych handlach. 
Jamaica Bum zc litrę 2- , 2-50, 3 50. 

Herbatę Popowa za 1 klg. Nr. 1 4 '—, Nr.
50, Nr. 3 6-50, Nr. 4 8’50, Nr. 5 10-50. 

Cenniki na żądanie franco i gratis. Kores­
ponduje się w językn polskim.

Zarząd dóbr Sidorów
o . p .  RK-u.sia,t3rrL

sprzedaje

i  i  i
po 18 złr. za 100 klg. netto, loco 
stacya Husiatyn. Cena rozumie się 

worka. 5484

W ytrawny, leczniczy 
wina tokajskiego otrzy­

mywany 
( p o le c o n y  p r z e z  le lc a -rs s y )

Cognac Tokajski flaszka 90 zł.
Jedyuie  do nabycia  w najtańszej d ro g n  ry ł

J. GÓBIEGOIT. PILARSKIEGO
L w 6 w ,  l u t e l  Ż o r ż a ,



4 GAZETA NARODOWA z N iedz id i  dnia 8 .  Kwietnia  1 8 9 4 .  Nr. FO,

o tr z y m a ła  i p ile i-a  św ie ż o  w y d a n e :

Nauki parafialne
niedzielne i świąteczne 

d la  lu d u  w ie j s k ie g o
napisał 4860

ks. Mikołaj Szymkiewicz
pleban dyecezyi kieleckiej 

(str. 456 w 8-ee)
Cena egzem plarza z łr . 1 i ct. 80.

KSIĘ&AMIA KATOLICKA

Dm WŁAD. IIŁlOffSŁlE&O

N a jw y b o r n i e j s z e

C u k r y  d e s e r o w e
które przez Szan. Odbiorców za najle­
psze uznane zostały. */s I5*!® mieszanych 
złr. 1 20. '/2 kilo Caeao proszkow ane 
w puszkach blaszanych złr. 1\50. 12 ki­
lo C zekolady doskona łe j po S0,9oet. 
i wyżej, '/a kilo K arm elków  m iesza­

nych 75 ct. 
p o l e c a  4741

Henryk Treter
właściciel parowej fabryki czekolady 

Lw ów , n i. K o p ern ik a  !. 3.

Nie

DLA ANARCHISTÓW
le z dla osób czyniących zamachy na dobre 

i tanie śniadanka polecam

BOMBY
znakomitego ,.pilznera“, świetne przekąski 

zimne i gorące, i nie niebezpieczne

RB W OL W E R  Y
strzelające korkami a napełnione wódką o 
różnych smakach piwem lwowskim, porte­
rem lub wintm. Z głębokim szacunkiem 
L udw ik  G ardo lińsk i, bandel korzeni, de­
likatesów i pokoje do śniadali we Lwowie 
przy nlcy Kopernika 1. 4, naprzeciw apte­

ki Wgo Mikolaseha. 5291

Lwów, Rynek I. 38
poleca 5402

Farby olejne
do malowania domów, dachów, sztachet, 
ogrodzeń, schodów, okien, drzwi, po­
dłóg, śc ian , sufitów, wozów, bryczek, 

tarantasów, sań itd.

l a b l i e r y
powozowe, kopalowe, damarowe, spiry­

tusowe, na stóry, żelazo itp.

_ ■ ? » « - H * y
olejno-lakierowe szybkoschnące
do pociągania podłóg, schodów, oraz 
wsze kich przedmiotów z drzewa, nadają 

kolor i połysk.

W osk. p szczeln y .

MISĘ i r a n s l ą  i M asę K k n f i
do zapuszczania podłog.

F A H B Y
do łat buwania maieryj wełnianych , je ­

dwabnych, iuianyeh i bawełnianych

Farby na pisanki. 
F A R B Y  A N IL IN O W E .  

F A R B Y
drukarskie, do pras auto- i litograficzne. 
F A N B Y  płynne do marmurowania dla 
introligatorów. F a r b y  r o ś l in n e  dla 

cukierników wolne od trucizn.

Fai-uy olejne artystyczne w tnMącti.
S z ta lu g i, B ędzie, B a le ty , W trn ik sy ,
oraz wszelkie' przybory do robót artyst.

Farby olejne dekoracyjne. 
Farby suche artystyczne. 

F A H B Y
akwarelowe w guziczkach, muszelkach, 

laseczkach, wilgotne w tubkach.
Pędzle do akw are li, Palety Itp. 

l* łu tno  m a la r s k ie
na metry i na ramach naciągami we 
wszystkich wielkościach i szerokościach.

D eezczólk l i kartony
gruntowane.

P A P I £ B  pod olejno-akwarelowy, ry­
sunkowy, pastelowy i Gouaehe.
F a r b y  m e ta l ic z n e

do malowania na aksamicie, pluszu, 
jedwabiu.

Farby do rotiót natryskiwanych
(Spritzmalerci).

Farby pastelowe.

Farby do malowania na porcelanie.
Farby gonelinowe i płótno

do tegoż malowania.

Farby do chromolitografij. 
Farby białkowe

do m a lo w a n ia  fotografij.
F A R B Y

emaliowe do malowania na terrakocie.
Farby do malowania na szkle. 

Farby metaliczne w płynie
do malowania ram , luster, lamp i t p. 

F arb y  do sy g n o w a n ia .

Brązy we wszystkich m ożltoycli kolorach.
F A H B Y

do stampli metalowych i kauczukowych.
Farby dla litografów

suche i ta rt11 w gęstym pokoście, 
wreszcie wszelkie farby w zakres ma­
larstwa ^rtystycrnego, kościelnego, po­

kojowego i lakiernietwa wchodzące.

mające rozgałęzione stosunki 
mogą dostać łatwe i małe za­
stępstwo. Oferty pod: A. X .

A noncen E x p e d i t io n  
H. S C H A L E K ,  Wlen I.

5444

Kipiele solne Luhatschowitz
|  y  A lk a lic zn o -so ln e  (m nriatyczn e) zd roje  le cz n ic ze , z a w ie ­

ra ją ce  jod , brom  i ż e la z o , k ą p ie le  i in h a la cy e .
M leko owcze, świeże m leko k ro w ie , z a k ła d  żętyczny i w odoleczniczy. 

G odzinę d rog i od stacy i kol. A n jezd -L nhatschow itz , po łączen ie  z każdym  pociąg . 
5487 IW *  O tw a r c ie  s e z c n n  15. m a ja  1894. "■ęj®

Z komfortom urządzone pomieszkania, stała kapela, stowarzyszenie zabawowe, 2 prakty­
kujących lekarzy kąpielowych, publiczna apteka. Prospekty darmo. Obstalunki na po­
mieszkania przyjmuje „griiflich S ereny i’sche C urinspection“ . Zamówienia na wody 
mineralno B runueuverseudung  w L uh a tsch o w itz . Urząd pocztowy i telegraficzny

A d o l f  S i l b e r s i e i n

optyk i mechanik
|  lw ó w , ulica Karola Ludwika i. 9 

i  róg Sykstuskiej
poleca na sezon budowlany
pp. przedsiębiorcom budowy kolejowej, 
budowniczym, inżynierom, architektom, 
w największym wyborze z fab ry k  p ie r ­
w szorzędnych. Instrumenta niwelacyj­

ne, łaty , tyczki do trasowania, węgielniee, planimetry, taśmy stalowe i płócienne, 
libel e, piony, metry, raiseajgi itp.

Największy wyhór i najtaniej ornetki teatralne , binokle polowe, podwójne 
Galekcwidze angielskie, barometry, termometry, kompasy, lupy, mikroskopy. Naj­
nowsze lornetki damskie w różnyc i oprawach, okulary, cwikieiy. Maszynki eleK- 
tryezne ze stałym i przerywanym prądem , różne baterye. Telefony, urządzenia 
dzwonków elektrycznych i gromoehronów zaprowadza we Lwowie i na prowincyi 
po cenach umiarkowanych. Wszystkie naprawy w zakres optyki i mechaniki wcho­
dzące uskutecznia jak najspieszniej. Zamówienia z prowincyi załatwia odw.otną 
poez‘ą 5i8H

K L U O H I N I A .
przenośna z  n^eprzepalnem podm urow aniem
,  — a M ’ 1 > 1__ ł : —i /ł T IrARAI 1»

] L u c lm ia  s t a ł a  k-żdes° systemu’ d?wo— wiPlkości‘ _____ Kom­
pletne fundamenta kuch. do każdego użytku. 

Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia

KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN
•ozmaitej w ielkości, można je samemu układać 

bez fachowych wiadomości.

O E B U E T H
c. k. nadworny maszynista

Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71.
Najnowsze i najlepsze konstrukeye. — Naj- 

ii.jarkowansze ceny. P ie c e  do p a le n ia ,  
isr Przyrządy do suszenia. Piece piekarskie. 

Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie n

“ J T .  S C H U M A N A
plac Bernardyński 14.

Z n a n e  o d  r .  1 8 6 8 .

B E R G E R A

Lecznicze Mydło Smolowcowe,
na klinikach i przez lekarzy polc-one, bywa używane prawie we wszystkich pań­
stwach Kuropy z świetnym skutkiem na w s z e lk ie  w y r z u t y  s k ó r n e  szczególniej 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, od marznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smofowcowe zawiera 4uJ/o smo- ) s g r s  o' 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi inneiui Si 1* 
mydłami smołoweowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- I s t A f l  
Waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i nwa- 
żać na wydrukowany obok znak ochronny.

B e r g e r a  m y d ła  s m o ło w c o w o - s ia r c z a n e g o
Jako łagodniejsze mydło smołowcowr do usunięcia wszelkich n ie c z y s t o ś c i  c e r y ,  
ua wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 

I kąpieli dla oodziennego użytku służy, zawierające 35u/0 gliceryny i pachnące

B f c f K , G f E K . A

glicerynowe mydło smolowcowe.
lenG sztnki każdego gatunku 35 ct, wraz z broszurą.

w pudełkach po 3 sztuk z łr . 1, po 6 sztuk z łr . 1'99.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla udelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw w ypryskom: nydło karbolowe do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło o d w ala ją ce ; mydło ichthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadani- włosów; mydło ao zębów, najlepszy środek czyszeze- 
uia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Tiaieży 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
abryka i głów na ro zsy łk a : U. H eli & Coiup , w Opawie (T ro p p ju ) .

odznaczona dyplomem honorowym na m iędzynarodowej w ystaw ie la n n a eeu ty -  
eznej w W iedniu 1883 roku. 5435

M iejsca n ab y c ia  w e L w o w ie : w aptekach pp.: P . Mikolaseha, Zygm. Kucke- 
ra, H. Bluwenfelda, Jabóba Beisera, A. Łazowskiego, C. Sklepińskiego, o. Wewiórskie- 
go i Dr. T. Zarzyckiego.— daJcj w aptekach: w Drzeźunach, w  Brodach, w Ozort- 
kow ie , w  Drohobyczu , w  K ra ko w ie , w K o ło m y i, w  P rzem yślu , w  Rzeszowie, w 
Samoorze, w  Stanisławowie, w S tr y ju , w Tarnopolu, w  Tarnow ie , jaKoie/. we wszy­
stkich 7 oaczn;s/vch aptekami H a i i e p . ______________________
a wosatiBixii aM aataM iM iBaggm aBBM am m aegaiałM M flaw gM «BM teM M ; mm

|  Karty podróżne do Ameryki pólnocn.
dostarcza 5175

N I E D E R L A N D Z K O - A M E R Y K A Ń S K I E  
T O W A R Z Y S T W O  Ż E G L U G I  P a f l O W E J

T. K o lo w ra tr in g  9.
IV. W cyrlngergasse 3 a H l E l t E A .

C o d z i e n n a  e k s p e d y c y a  z  W i e d n i a .  
I a f o r m a o y e  b e s p t a t a l e

H E  I ?  B A B I N  Y ’ e g o

Syrop wapienno-żeUly
509; z pod fo s fo r a n u  w a p n a

OJ lat 23 zalecają gorąco lekarze powyższy środek z po .codu jego wła­
sności roztwarzania i usuwania flegmy, zmiejszmia potów w nocy i niedopu­
szczania do wyezerpauia sił żywotuych , tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo strawnym , przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom  ̂ .:ac.„ wany z powodu zawai tości soli fosforowo-wapiennych, 
ułatwia im tworzenie się kości.

Cena d aszk i z ł r .  1*25, pocztą 20 c t. więcej za 
opakowanie. (Półflaszek nie ma )

Należy yraźnie żądać : „Herbabnego syropu 
wapienno-żelazistego". .lako dowód tożsamości znaj- 
dujo się w szklance również na kapsli od flaszki na­
zwisko „Herbabny11, oin; jest każda flaszka zaopa­
trzona obok odbita urzędownio zaprotokołowaną 
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze­
strzegać upraszamy.
Główny skład rozsyłkowy:

W iedeń, A pteka „ m r  Barm herzigrkeit“
Y ll ./ l ,  Kaiserstrasse 74 i  75.

Takowy do nabycia we L w ow ie : w aptekach: Piotra Mikolaseha, Zy­
gm unta Kuckera, J. Wewiórsbiego, H. B lum enielda, A. Sblepiósbiego, J Be 
sera, J. Piepesa i m Krak. w i t . Ernest Stoekmar, V. R edyk, K. Wiszniewski 
a: ., A Siedlecki; w  B ia łe j:  A. Haas, A. Fuchs i K. K eler; u B ursztynie •
A. Braunstein ; w  D rzeźanachi A D nrst; w Borszczowie : M. Niemczswski; 
w Brodach: M. G iiinnspan; to Gzemiowcach'. J. M ahl, dr. J. Barber, W. v. 
Alth ; w Dorna W atra  : F . F ritrch ; to G ródku : J. Hescheles; to Gurakumora 
E. Botezat; w Dorodence: M. Aientowicz; to Jarosław iu  : J. Kohm i J . Wi­
słocki ; w J a ś le : K. Paich ; to Kim% ,lung : J. Muller ; to K ołom y  : J . Sido- 
rowicz, E. Stenzei i K. Br. Witosławski; w K opy czy ńcach\ M. Beder; w K r y - 
n ic y : H. Nitribit; to M ielcu: A. Pawlikowski; to M iló w ce  J Koisner; to 
Podwołoczyskach: D. Schneider; w P rzm yślu- A. Mańkowski, J . Lepiankie- 
wicz ; w Przemyślanach i Z. Baranowski; w Hodowcach: J . Kosignon; w Sa- 
dagórze: Kubinowicz; to Ś n  Otynie : Jf. Niemozewski; w Stryju-. G. Jah r: to 
Suczaw ie : L. Bischoff, J. Schmied ; to S a n o ku : E. uiela ; to Stanisławowie  : 
J. Macura i A. Strzemeeki apt.; ’ w  Sam borze : Aleksiewicz apt.; to Storoźyńcu
B. Pullenbaum ; to Serecie: T . B ell; w Tarnopolu: M. Krzyżanowski, K. Ka- 
ane i L. Fleisehmann ; to Tarnowie : SokaiSki; to Wilamowicach : P . Schnei­
der ; to W innikach: K. Baumann ; w Ż ó łk w i : w 3, k. aptece obwod. A. Dadieu.

'< 2,-
l *5 n  A  133 T  I T T T f T W  O -  / i -  ^V C A R L  K U H N  &  C o.

Założono 1843.

W I E D E Ń .
Do nabycia we wszystkich handlach przyborów do pisania.

8k®

a
2 złote i 13 srebrnych 

I  medali
9 dyplomów uznania i

listówpoch walnych ■

Awizdy płyn restytucyjny
w o d a  d o  m y c i a  k o n i  C ena flaszeczk i z łr . 1 '40 .

| używany od lat 30 z najlepszym skutkiem w wielu stajniach dworskich, w naj­
lepszych stajniach cywilny >i, jako środek wzmacniający po wielkich natęże­
niach, w zwichnięoiaoh, spieczeniu , w 8 tę’ ni ach śoięnwi i muskułów, cz; i

zwierzę wytrzymałem na największe nawet trudy. 5278

I

Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjaeli.
Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyraźnie :

Kwizdy Korneubnrgskiego proszku dla bydła.
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem
c. i k. austr. i król, rumuńsk. dostawca nadworny^ właściciel apteki obwodowej.

„ C Z Y 8 Z C Z O N A “
(Ż Y T N IÓ W K A  D U B L A Ń S K A  R A F IN O W A N A ).

ATEST.

D o  W g o  J . A . B a c z ę w s k le g o
e. k. dostawcy nadwornego, właściciela uprz. rafineryi spirytusu i fabryki 

wódek polskich we Lwowie.
L. 35056. Na prośbę Wgo Pana 4. lipca 1 f-93 stwierdza Wydział krajowy, 

że W. Pan zakupiłeś 117-57 hektolitrów wódki z czystego żyta bez żadnych 
domieszek na suchym słodzie w krajowej gorzelni w Duhlaiiach w kam panii 
1892/93 wypalonej i że żytniówka ta do fabryki Pańskiej w Zniesieniu koło 
Lwowa płożonej dostawioną została. 5237

Lwów, dnia 30. lipca 1893.
Członek  W y d z ia łu  k ra jo w e g o : M arsza łek  kraj'ow y w z a s tę p s tw ie :

Brykczyński m. p. Wcreszez ński m. p.

m

Najpiękniej wykonane z mklu , wypróbo wane,
‘ doskonale idąCe, 3-letnia gw u-aueya.

Koperty wspaniale grawirowane z najnowszego amerykańskiego kruszcu 
,G oldin“, który zatrzymuje zaws/.e cechy ztota. C ana. 6  *ł r -

Podwójnie kryte 6  z łr — Anker-Kemoutoar z kiii.sztowneu .grow.rowa-

N o w o ść !: Zegarki kieszonkowe remontoarj ze siali oksjdowj. •
ciemne koperty, werk z niklu . jasna iub etemna t*1'®^;lz0 pohukiw ane,’ gwa- 
Uwojniu kryte złr. 850. Wszystkie nasze zegarki są P składzie zpnarnw
rautujemy za gatunek. Do nabycia w wiedeńskim największym składz.e zegarów

M A G A Z I N  S U M  L I E B L I N G  o r j  

Z u  A . F R 1 E D M A N N  . W 1 E N  , P R A I E  LS®E  f c - D

Dostawca c. k. kolei państwowych
E D W A R D  B A U R O W I C Z

Ł a ó w , u i. T rzeciego Maja 1. 2. 
l i l ia : K o ło m y ja , ulica K ościuszki i .  2. 5452

z a o p a t r z y !  swój  s k ł a d  s k en  i p r a c o ­
wn ię  suk i en  m ę s k i c h  w n a j l e p s z e  m a  
t - r y e  z f a b r y k  l ak  kraj .  wy eh  j a k o t e ż  i 
z a g i a u i c z u y c b .  Z  s z a c u n k i e m

E  B a u r o w ic z .

MIKOŁAJ LUDWIG
w e L w ow ie

przy ulicy Halickiej 1. 14
poleca swój obficie zaopałrzouy 5196

L w ó  W ,

ulica  Karola Ludwika 3
poleca 5383

Magazyn haftów i drobiazgów damskich |
Hafty w wielkim wyborze na kanwie j u c e ,  jawie, suknie, ni uszu i atłasie, 
zaczęte i wykończone. — Włóczki, Jedwabie, Kordcnki i Filozele we wszy­
stkich możliwych odcieniach w najlepszej jakości. — Kanwy niciane we 

wszystkich grubościach i szerokościach. 5 .96
W s z e lk ie  p r z y b o r y  d o  s z y c i a ,  h a f tu  i  k r a w le o z y z n y .  

Pończochy damskie i dziecinne oraz Skarpetki męskie. Rękawiczki damkie i 
męskie, kołnierze, Manszety I Krawatki męskie.' Przybory toaletowe, j a k : 
Mydełka, Perfumy, prawdziwa Woda kolońska, Szczctk , o włosrw i sukien, 

Szczoteczki, Grzebienie, Gąbki, Pudry, Octy, Cremy i Pciuedy.
G o r s e ty  fr a n c u s k ie  w  w le lłc lm  w y b o r z e .

R Ł M Y
I/stwy na ramy, 

Albumy,
Księgi handlowe.

Księgi do kopiowania,

Książki do nabożeństwa, 
Obrazy i obrazki,

Koronki, Różańce, Medaliki 
Krzyżyki etc.

p  bardzo Mich ciuch.
Papom kupcom pa prow incyi stosowny rabat,

Cenniki gratis i franco.

i najnowszej konstrukcy1
K atalogi 10 ct. niorkau.

R. BOCK
WIEN  

U l. Hanpts^asse1! 2.

5343

Ekstrakt orzechowy
wyna-
tó k n

do farbowania siwych w łosów ,

A. Waczuskiego, ZlT
w W iedniu, Kttrntnerstrasse 19.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn , 
brunatny i czarny; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy mycia nie schodzi.
1 Hak. ekstraktu orzechow. z ł .  3"—

150  
2 —  

1 — 
2.— 
1—

1 li. ” nsło ik  pomady o: zechowej

l  llakon olejku orzechowego
II " U

We Lwowie n Zygmunta Ruckera apt., 
i  w składzie materyałów Al. Hubnera.

III. Internationale Kunstausstellung Wien 1894

B I V N S T I . E i X i . H A U S  530
Eroffnuig 6. Marz. 1. L c t h r in g e r s t r a s s a  N r . 9 .  Schiuss 31. Mai.

G edtfuct you 9 U hr F rtth  b is 8 U hr A beuds. E n trće  50 k r .
V e i 'b i i i i d e i i  m i t .  e l i i e r  r , ę t t « p l «  v , . , .  i -  * » - «  -

is c a

Jfdyna fabryka 
w Amsterdamie.

a®6'

FABRYKA
najlepszych, holender­

skich LIKIERÓW
SKŁAD FABRYCZNY

-jĵ o'5’ V  VViedeb, I . Kohlmarkt Nr. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 5290

Najlepsze czernidJo na świecie!

FEK\0liEftl)T’a
C Z E R M U L 0  D O  0 B U W I 4

' W  1 E D H  GŃr.
Fabryka założona W roku 1835. 

C/eruidło to nie zaw itra witryoleju, daje czarny, 
b ły s z c z ą c y  p o ł y s k ,  skórę czyni tr w u łą .

 Do nabycia w szęd z ie .  4557
Z powoda podrabiań należy baoznie uważać na moje

n a z w i s k o  St; F E R N 0 L E N t ) T .
Cenniki na w szelkie w yroby gratis i  franco.

wodoleczniczy

S T .  B A D E Q U X D
w S ty r y l , o dw ie godziny od stacy i kolejowej w Gracu.

I Pyszne położenie górskie w środku lasów szpilkowych. Łagodny, toniezny, kii* 
^  mat. Wyborna woda do picia. Gimnastyka lecznicza i masaż. Wygodne mie-

I szkanie w 22 domach i willach. Ceny niskie. Rocznie przeszło 900 osób.
F «ra leczn icza  ort 1. kw ietn ia  do p o łow y  listopada.

Wszystkie bliższe objaśnienia i warunki zawiera prospekt, który chętnie na żą- 
Dr. G ustaw  R u p r ic h , danie darmo wysyłamy. Dr. G ustaw  Noyy,

kierownik zakładu. 5ÓOS właściciel zakładu.

CUYTOI & SBDTTLEffOETh
we Lwowie przy ulicy Gródeckiej I. 22

polecają na zbliżający się sezon wiosenny swój obficie 
zaopatrzony skład w rozmaite

maszyny i narzędzia rolnicze
znane z doskonałego wykończenia, najnowszej 

konstrukcy
R eperacye wykonują dokładnie, szybko i  tanio.

Ilustrowane cenniki gratis 1 fianco.

Alfred łf m\w Opawie
(Troppau) Szląsk austryacki

Skład nasion rolniczych i leśnycł
za ło żo n y  w  roku  1857

poleca 5142
najlepiej wypróbowane nasiona każdego gatunku i rodzaju

h a rto w n ie  i  d ro b ia zg o w o .
Próbki i cenniki bezpłatnie i franco

O O O O O O O G

8 JAN 1HNAT0WICZ
poleca

 ̂ n iezaw od n e , w yp rób ow an e środki do w y ­
w ab ian ia  w sze lk ich  plam

MANDINA usuwa plamy po­
wstałe z soków Cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon . . 

A PSEIN A  wyciąga plamy tłu- 
te z materyj .sdwabuych ko-
orow ych ......................................

A CETIN A  niszczy plamy alka­
liczne i moczowe, flakonik . .

B EN ZO LIN A  wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po­
kostowe, flakonik mały 20 et.
c a ł y ..........................................

B K A ZY LIN A  prane w brazyli- 
nie materje ' tam ę wypłowia­
łe  i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty­
wność p a k i e t ..........................

E T 1L IN A  usu wa plamy powsta­
łe z podłóg, z farb ai.ilii—>- 
wyeh, trawy, lakierów i smoły 
flakon . . . .  . .

JA Y E L IN A  wywabia * bi®Ji_ 
zny plamy powstałe 1 PJ a» 
wina czerwonego, o w o e o w , o n -  
fltur, flakon . . • : . '  •

K W A SEK  w

et.

25

25

25

30

0t>

25

20

05

KORZEŃ mydlany do prani*
materyj jedwabnych otłnswap- 
nych i ubrudzonych pakiecik
po 2 ct. i .........................   .

MYDEŁKO żólelow* do wyw*.
biania plam zast*r»»^y®h z ma­
teryj bawełnianyoh, w6łnianyej,
i jedwabnych k»w&łek . . t

ODALINA aflU* a Pla®y powsta­
łe z kur*o» P®tu> tytoniu, mle­
ka, k m J> czekolady,
pleśni, wugoei, śmietanki, ro- 
eołu 1 Ł P-i flakon . . . .

OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
* papiłru i  bielizny, flaszka . 

Q<J1UJA materje wełniane i
jedwabne, prane w odwarze 
W*tiiai tracą plamy i odzysku- 

świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . . .

WYSKOK terpentynowy usuwa 
plamy pokostowe, olejno i 
żywiczne, flakon . . . .

ZIEMIANEK oczyszcza mate­
rje białe wełniane z brudu i 
kurzu . • ..................................

40

35

25

J«

26

się do czy  .
ramentu, l»*e . .

Nahvi5 można we Lwowie w sklepach w łasnych ulica  
Kouerulha 1. 3, ulica Halicka Bóg Wałowej 1. 35, — w  

/% w  Krakowie Sakionniotf l* 20. W Ciernlowcuch ^
B ynek 1. 2. 31 X

5 x X X X X X 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 a

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefon 174 a.)


